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Sojusz robotnicz 


Obywatele! Żniwiarki I Żni- 
wiarzel 

Bracia Chłopi i wszyscy pra- 
cowniey polskiego rolnictwa! 


Uczestnicy dożynek z całej | 


ziemi polskiej! 

Witam Was gorąco 1 ser- 
decznie z okazji dzisiejszego 
ogólnopolskiego Święta doży- 
nek. Przekazuję Wam mocne, 
braterskie pozdrowienie dla 
wsi polskiej w imieniu nasze- 
go państwa ludowego, w 
imieniu robotników z fabryk, 
hut, kopalń, z wszystkich za- 
kładów pracy w naszej Polsce 
Ludowej! Cały naród polski 
święci dziś wraz z nami ra- 
dośnie dzień ogólnopolskich 
dożynek. Zebraliśmy się w 
tym roku na te uroczystości 
na pięknej ziemi krakow- 
skiej, a uczuciom naszym to- 
warzyszą serdeczne uczucia 
wszystkich naszych sióstr i 
braci z całego kraju, uczucia 
całego narodu. Bo cały nasz 
naród polski jest dziś zespo- 
lony gorącym pragnieniem 
pomnażania swą pracą wspól- 
nych plonów, to znaczy sił, 
bogactw, dobrobytu, wielko- 
ści i potęgi naszej zjednoczo- 
nej i umiłowanej Ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

A prastary nasz polski zwy- 
czaj ludowy wspólnego rado- 
snego święcenia dożynek naj- 
lepiej symbolizuje tę więź lu- 
dowa, cześć dla pracy, która 
tworzy i pomnaża wspólne do- 
bro narodu. Dopiero władza 
ludowa, uwalniając pracę od 
wyzysku, nadała naszym tra- 
dycjom ludowym właściwy im 
sens. Praca chłopa i praca ro- 
botnika, praca uwolniona od 
grabieży ze strony obszarnika 
i kapitalisty, których przepę- 


dziła władza ludowa, przyno- | 
si i będzie przynosiła całemu | van 
[ków i kapitalistów na tych 


„narodowi plony coraz obfit- 
sze. Dlatego też święto pracy 
chłopskiej — dożynki — na- 
bierają dopiero dziś w Polsce 
Ludowej charakteru świąt ra- 
dosnych i ogólnonarodowych. 


W okresie władzy obszarni- 
ków i kapitalistów nie bywa- 
ło, ho nie mogło być takich 
dożynek i takich uroczysto- 
ści ludowych jak dzisiejsza. 
Nie zjeżdżali się, jak dziś, z 
tysięcy wsi i miast, w poczu- 
ciu wspólnej sprawy i jedno- 
ści myśli, ludzie pracy — 
przedstawiciele chłopów i ro- 
botników z całego kraju. Na- 
ród polski był podzielony i 
obezwładniony rządami bur- 
żuazji, a krzywda ludzka była 
gorzkim uczuciem, zatruwają- 
cym serce każdego człowieka 
pracującego. Źródłem tej 
krzywdy był bezlitosny wy- 
zysk pracy robotnika i chłopa 
przez wyzyskiwaczy rodzi- 
mych i obcych. Nie było też 
w życiu ludu pracującego dni 
radosnych, były tylko — jak- 
że częste i długotrwałe — dni 
krwawej, ciężkiej walki: wal- 
ki o kes chleba i o najele- 
mentarniejsze prawo do życia. 


100 tysiecy 


W ciągu nocy I we wczesnych ! zacy, łodzianie — cała Polską w | często P 
barwnej różnorodności strojów, | skandowaniem 


godzinach rannych ciągnęły na 
Krakowskie Błonia dziesiątki 
tysięcy chłopów z całej Polski. 
U stóp Wawelu i Kopca Ko- 
ściuszki zgromadziło się 100 ty- 


sięcy uczestników tegorocznych | 


ogólńopolskich dożynek. O go- 
dzinie 9.10 przybywa na Bło- 
nia Gospodarz dożynek Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, towarzysz 
Bolesław Bierut. Wraz z nim 
wchodzą na trybunę honorową 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, NKW ZSL i Rządu. 
Nad trybuną na czerwonym tle 
wznosi się z dala widoczny Bia- 
ły Orzeł, Rozbrzmiewa Hymn 
państwowy. 

Uroczystość ogólnopolskich do- 
żynek roku 1952 jest rozpoczęta. 

Gospodarza dożynek, gości i 
uczestników wita prezes Zarzą- 
du Głównego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej ob. OQzga-Michalski. 
"Teraz na estradę naprzeciwko 
frybuny honorowej wchodzą 
juhasi z długimi pasterskimi 
trebitami. Krakowiacy grają 
fanfary, chór śpiewa starą 
chłopską pieśń „Gdy naród do 
boju..“, na estradę wchodzą ar- 
tystyczne zespoły regionalne w 
strojach ludowych ze wszyst- 
kich stron kraju. Są wśród nich 
krakowiacy W swych Czer wo- 
nych rogatywkach i białych 
sukmanach, górale w białych 
guniach i cyfrowanych port- 
kach, łowiczanie w swych pięk- 
nych pasiakach i barwnych 
strojach, Lubuszanie. Poznania- 
cy i Poznanianki, Sieradzanie, 
Lublinianie, Rzeszowianie, Slą- 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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buna Ludu 
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podstawą wszystkich naszych osiągnięć 


Prezydenta Bolesława Bieruta 


Przemówienie 


Miliony ludzi głodnych we 
wsiach i miastach błąkały się 
bez pracy, bez nadziei. Mło- 
dzież chłopska i robotnicza 
nie miała możności zdobycia 
najprostszego wykształcenia i 
nie widziała 
przed sobą żadnej perspekty- 
wy, żadnej przyszłości. Ko- 
bieta-chłopka i kobieta-robot- 


inica rodziła swe dziecko z 
troską i lękiem, że czeka je | 


poniewierka, krzywda, nędza 
— jak wszystkie dzieci prole- 
tariatu i biedoty wiejskiej. 
Takie to było życie pod 
władzą  obszarniczo - kapi- 
talistyczną w okresie rządów 
reakcji i faszyzmu, sławet- 
nych rządów endecji, chade- 
cji, piłsudczyzny i sanacji, do 
których  utorowała drogę 
zdradziecka ugoda kułackich 
chieno-piastowych i prawico- 
wo pepesowych przywódców 
ówczesnych stronnictw rzexo- 
mo ludowych i rzekomo so- 
cjalistycznych. Aż przyszedł 
najazd hitlerowski i potworne 
lata okupacji, które zamieniły 
tyle naszych miast i wsi w 
gruzy i zgliszcza, pokryły nasz 
kraj obozami śmierci, cmen- 
tarzyskami Oświęcimia, Maj- 
danka i setek innych katowni, 
wydarły narodowi polskiemu 
kilka milionów ludzi, bestial- 
sko wymordowanych przez 
hitlerowskich zbirów, 
Dopiero państwo robotni- 
ków i chłopów Związek 
Radziecki — położyło kres 


'zbrodniczej tyranii hitlerow- 


skich rozbójników, rozbiło 


iich przemoc militarną. Przy- 


szło ono z pomocą ujarzmio- 
nemu narodowi polskiemu, 
jak również innym narodom, 
wyzwalając je z niewoli fa- 
szyzmu. Dzięki temu lud do- 


szedł do władzy, zniweczone | 


zostało panowanie obszarni- 


obszarach świata, które wy- 
zwolone zostały krwią i ofiar- 
ną walką żołnierzy radziec- 
kich. Armia zwycięskiego lu- 
du pracującego, armia brat- 
nich socjalistycznych naro- 
dów wielkiego kraju, który 
jest naszym sąsiadem, armia 
pierwszego państwa robotni- 
czo-chłopskiego dopomogła do 
triumfu wolności i sprawie- 


|dliwości. Oto wielkie i pou- 


czające doświadczenie, jakie 
dała naszemu pokoleniu hi- 
storia ostatnich dziesięcioleci 
walk klasowych, która zapo- 
czątkowała największe prze- 
obrażenia w dziejach naszego 
kraju. 

Czy wyciągnęliśmy właýci- 
wą naukę z tych wielkich wy- 
darzeń? 

Obywatele! 

Ten, kto nie umie wycią- 
gać właściwych wniosków z 
doświadczeń narodu, z dzie- 
jów walk społecznych, może 
paść łatwo ofiarą oszustwa, 
stać się żerem dla rozbójhi- 
ków imperialistycznych. Od 8 
lat, gdy lud pracujący ujął w 
swe ręce władzę i kieruje 


| dowej? 


lo sile jedności 


państwem nie dla Kkórzyści 
szlachty i kapitalistów, lecz 
dla pomnożenia sił i bogactw 
całego narodu — Polska od- 
budowuje się, wzrasta szybko 
w siły, przeobraża się w kraj 
wielkiego przemysłu, podnosi 
z zacofania i dawnegą upad- 
ku gospodarstwa rolne milio- 
nów małorolnych lub bezrol- 
nych dawniej chłopów. Postęp 
ten i wzrost sił naszego naro- 
du dokonywuje się tak wyraź- 
nie i dobitnie, że nie śmią mu 
przeczyć nawet nasi wrogo- 
wie. 

Cóż jest źródłem i podsta- 
wą tego szybkiego wzrostu 
naszej gospodarki i naszej 
kultury? 

Źródłem i podstawą szyb- 
kiego wzrostu gospodarczego 
i kulturalnego naszego naro- 
du jest władza ludu pracują 
cego, która wyzwala wielki 
siły twórcze mas pracującyc, 
z miast i wsi. Źródłem i poć 
stawą wzrastających niei 
stannie sił naszego naroa 
jest przyjaźń i  braterskz 


| współpraca międzynarodowa 


Polski Ludowej ze wszystki- 
mi krajami, w których lud 
pracujący sprawuje władzę. 

A cóż jest fundamentem i 
niezłomną ostoją władzy lu- 
Fundamentem tym 
jest sojusz robotników i chło- 
pów, jest nim jedność całego 
ludu pracującego Polski Lu- 
dowej. Dopóki klasom paso- 
żytniczym, obszarnikom i ka- 
pitalistom, udawało się rozbi- 
jać poprzez swoje agentury 
jedność robotników, osłabiać 
sojusz robotników i chłopów 
w walce o prawo dla ludu — 
póty mógł panować wyzysk 
i ucisk kapitalistyczno - ob- 
szarniczy. Ale wyzyskiwacze 
czynili i czynią do dziś dnia 
wszystko, co tylko mogą, aby 
ukryć przed niasańmi prawdę 
robotniczo- 
chłopskiej, aby kłamstwem, 
oszczerstwem i terrorem nie 
dopuścić do tej jedności mas 
ludowych, otoczyć nienawiś- 
cią kraje, w których lud zdo- 
był władzę. 

Pamiętajmy, na naszą wol- 
ność i niepodległość czyha 
nienasycony w swej żarłocz- 
ności imperializm amerykań- 
ski, czyha żądny odwetu, łu- 
pu i grabieży na naszych zie- 
miach hitleryzm, który znów 


isie rozzuchwala i rośnie pod 


czarnymi skrzydłami amery- 


|kańskich magnatów, genera- 


łów i awanturników. 

Ale władza ludowa wspar- 
ta na fundamencie sojuszu 
robotników i chłopów, kiero- 
wana przez przodującą par- 
tię proletariatu, która strzeże 
wiernie w swym działaniu 
nauk i wskazań wielkich 
przywódców postępowej ludz- 
kości—Lenina i Stalina (okla- 
ski), wsparta na niezłomnej 
solidarności całego obozu wol- 
ności i pokoju — jest trwałą 


i niezwyciężona. Od 8 lat, 


pieśni i tańca. 

Malowniczy korowńd defiluje 
przed . Gospodarzem dożynek, 
przed honorowymi gośćmi i 
dziesiątkami tysięcy chłopów 
zgromadzonych na Błoniach — 
w staropolskim tańcu „chodzo+ 
nym, 

Po ukończeniu występów ar- 
tystycznych meldunek 0 tego- 
rocznych plonach składa Gospo- 
darzowi dożynek chłop podha- 
lański z Szaflar ob. Chudoba, 

„Zakończyliśmy jeszcze jeden 
pokojowy bój o urodzaje — mó- 
wi on — w którym chłopów 
wspomagali bracia robotnicy, 
wspomagała władza ludowa. 

Ten rok nie był łatwy. Trzeba 
było uporczywej pracy, aby nie 
dopuścić do strat. W zeszłym 
roku na dożynkach w Poznaniu 
przyrzekliśmy podnieść produk- 
cję, a dzisiaj możemy złożyć 
meldunek ukochanej Ojczyźnie 
naszej i Tobie, drogi Obywatelu 
Prezydencie, żeśmy zwiększyli 
urodzaje przeciętnie o 1 q z ha“. 


Na estradę wchodzi teraz 
36-osobowa grupa w strojach 
regionalnych, reprezentująca 


wszystkie województwa Polski. 
Niosą oni wielki wieniec dożyn- 
kawy, który wręczają Prezyden- 
towi Bierutowi. Po odebraniu 
wieńca Prezydent Bierut zapra- 
sza ob, Chudobę na trybunę ho- 
norową. 

Przemawia teraz Gospodarz 
dożynek, Prezydent Bierut. 
Przemówienie przerywane jest 


okrzykami, oklaskami, 
słów: „Sta-lin, 
Bie-rut, po-kój*, Po zakończe- 
niu przemówienia uczestnicy 
występów zespołów artystycz- 
nych gotują Prezydentowi 
Bierutowi burzliwą owację. Le- 
cą w górę rogatywki z pawimi 


nabijane muszelkami. Przodow- 
dzeni na bocznej trybunie wzno- 


robotniczo-chłopski! 
Prezydent Bierut!" 


stości i wznosząc kilka okrzy- 
ków w odpowiedzi na sponta- 


Bierut opuszcza trybunę ho- 
norową. < 
Niebo wybucha obłoczkami 


wystrzałów. Z pękających noci- 
sków szybują na spadochronach 
ku ziemi sztandary — czerwone. 
biało-czerwone, zielone, flagi z 
portretami towarzysza Stalina | 
towarzysza Bieruta. 


zakończona, 


przyjmują Prezydent 


wie Biura Politycznego 
PZPR, NKW ZSL i Rządu. 


piórami i góralskie kapelusze, 
nicy pracy rolnictwa zgroma- 


szą okrzyk: „Niech „żyje sojusz 
Niech żyje 

Żegnając 
serdecznie uczestników uroczy- 


niczną manifestację, Prezydent 


Uroczystość na Błoniach jest 


Obecnie uczestnicy dożynek 
ustawiają się do pochodu, któ- 
ry z Błoń Krakowskich przej- 
dzie ulicami: Manifestu Lipco- 
wego i l-go Maja, by przedefi- 
lować przed trybuną ustawioną 
naprzeciw Barbakanu, Defiladę 
Bierut, 
Premier Cyrankiewicz, członko- 
KC 


Wspaniały, niezapomniany po- 
chód przeszło 100 tysięcy chło- 
pów, przodowników naszej wsl. 


od chwili objęcia władzy w 
Polsce przez lud. pracujący — 
robotników i chłopów, rośnie 
w siły nasze Państwo Ludo- 
we — niezawodny oręż wła- 
dzy ludowej w walce z wszel- 
lini wrogami. Państwo Lu- 
<A «e jest równocześnie orga- 
(R itorem planowej gospo- 
E a narodowej, kierowni- 
iatrc1 naszego wielkiego bu- 
chcz lictwa, które ma na celu 
esieryanie Polski z poprzed- 
ifa zacofania, przekształ- 
>wkac jej w kraj nowoczesne- 
W z emysłu i rolnictwa. 
nacza unkiem szybkiego po- 
|WANIU w rolnictwie jest roz- 
esie la i unowocześnienie 
'prowaa 
Jogicznyc słu. Aby chłop pracu- 
diów leka 3} gruntownie przeo- 
W uchw:/4 gospodarkę, aby 
obrad rezo>sła na wsi tak samo 
zdu stwiercćeście zamożność, oš- 
trzy polscy ultura, aby ludność 
będą realiza szeroko wykorzy- 
czone prze. ją swego rozwoju 
tiedzinie sukę, sport, urza- 
'rowotne itp., muszą 
budowane fabryki 
rolniczych, traktorów, 
nów, samochodów, na- 


„W _wigj 
nie, drogi, kanały żeglowne i 
melioracyjne. Aby mogło być 
rozwinięte, uwzględniające 
również najszersze i rosnące 
potrzeby wsi, nowoczesne bu- 
downictwo mieszkaniowe, go- 
spodarcze, oświatowe, kultu- 
ralne, potrzebna jest znowu 
rozbudowa przemysłu cięż- 
kiego, hutnictwa | kopalnic- 
twa oraz takich gałęzi prze- 
mysłu, których Polska przed- 
tem nie miała. 

W ciągu krótkiego czasu, 
jaki minął od chwili wyzwo- 
lenia naszego kraju, trzeba 
było najpierw odbudować to, 
co było, ale było zniszczone, 
|spalone, popsute. Pierwszy 
nasz plan 38-letni, rozpoczęty 
'w 1947 roku wykonał pomy- 
ślnie to zadanie na dwa mie- 
isiące przed upływem roku 
1949. Obecnie już trzeci rok 
budujemy nowe wielkie za- 
kłady przemysłowe, huty, ko- 
palnie, fabryki samochodów, 
maszyn, traktorów itp. 
słowem wielki nowoczesny 
przemysł, jakiego Polsce bra- 
kowało. Budownictwo to od- 
bywa się zgodnie z planem, 
wyprzedzając na ogół nakre- 
ślane terminy. Uczestniczy w 


ród: robotnicy, chłopi, inteli- 
gencja pracująta. Jest ono 
rzeczywistym, bo osiąganym 
i wypełnianym faktycznie w 
toku codziennej pracy mas 
ludowych, programem budo- 
wy Polski silnej, niezależnej, 
bogatej, zdolnej zabezpieczyć 
wszystkim swym obywatelom 
zaspokajanie w coraz szersze] 
mierze szybko rosnących ich 
potrzeb gospodarczych i kul- 
turalnych. Oto na czym opie- 
ra się dziś siła naszego soju- 
szu robotniczo - chłopskiego, 
siła wzrastającej wciąż jed- 


Spokojne ulice Krakowa brzmią 
oklaskami. 


Otwiera pochód konno 33 chło- 
pów w krakowskich strojach. 
Oni są dziś gospodarzami, Onl 
przyjmują gości. A po nich jak- 
by się kosz kwiatów wysypał na 

lice, barwne, mieniące się stro- 
je artystycznych zespołów lu- 
dowych. Roztańczeni ludzie, we- 
soła młodość, sportowa tężyzna 
LZS-ów niosących dumnie 
transparent: „W naszym plonie 
sportowym niesiemy wsi nowe 
boiska“. 


Nadchodzi kolumna woj. WTO- 
cławskiego, prastarych ziem Pol- 
ski. Zmienili nasi chłopi obli- 
cze tych ziem, całemu krajowi 
wskazują swe osiągnięcia. 


Nowe oklaski witają bydgo- 
szczan. Witają mieszkańcy Kra- 
kowa gospodarnych chłopów Po- 
morza, pozdrawiają zespół ludo- 
wy z Kikoła (pow. Lipno), któ- 
ry w czasie dożynek urządził w 
okolicznych wsiach 30 wystę- 
pów, oklaskują Stefana Szy- 
mańskiego z Brodnicy. Szymań- 
ski jest wzorowym hodowcą, 
przoduje w dostawach mleka. W 
235 proc: wykonał już swój rocz- 
ny plan sprzedaży zboża pań- 
stwu. 

Piękny, wysoki, sięgający nle- 
mal szczytu starego Barbakanu 
wieniec niosą chłopi Opolszczy- 
zny. Przeplecione ze sobą kłosy, 
warzywa, owoce symbolizują 
wyniki pracy, rolników. 


bryczny, To nadchodzą chłopi 


wozów sztucznych, elektrow- | Nową Huta — podstawa roz- 


tym budownictwie cały na- | 
3 Y 


ny kłosami czerwony komin fa- | 


na ogólnokrajowych dożynkach w Krakowie 


ności całego naszego narodu. 
Opiera się ona na wspólnej 
naszej pracy, na naszym o- 
fiarnym i twórczym wysiłku 
ogólnonarodowym. 

Warunkiem naszego zwy- 
cięskieęgo marszu naprzód, 
warunkiem naszej siły i bez- 
pieczeństwa jest zarówno pa- 
triotyczna postawa naszych 
robotników i naszej inteli- 
gencji, ich wytrwały trud co- 
dzienny i ciągły wzrost wy- 
dajności ich pracy, jako też 
patriotyczna postawa mas 
chłopskich, ich dbałość w pra- 
cy i gospodarność oraz peł- 
ne i terminowe wykonywanie 
przez.nich zobowiązań wo- 
bec Państwa Ludowego. 

Tą miarą przede wszyst- 
kim mierzy się dziś poczucie 
obywatelskie i przywiązanie 
do Ojczyzny. 

Obywatele! Siostry i Bra- 
cia! Chłopi i Robotnicy! 

Czyż nie nabiera symbo- 
licznego znaczenia fakt, że 
dzisiejsze dożynki odbywają 
się tu w Krakowie u stóp Wa- 
welu, gdzie wyrasta wielki 
kombinat metalurgiczny — 
woju ciężkiego przemysłu i 
przedmiot wysiłku całego na- 
rodu. 

Obchodząc dziś naszą rado- 
sną uroczystość dożynkową, 
mamy prawo zaliczyć do 
wielkich plonów naszej 
wspólnej pracy osiągnięcia 
tego naszego budownictwa, 
które jest wynikiem naszej 
jedności — jedności w pra- 
cy i wałce całego narodu o 
nową szczęśliwszą przyszłość, 


Lo rozkwit i moc Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej. 
Dlatego to wzmóc powin- 
niśmy naszą czujność wobec 
tych, którzy usiłują osłabiać 
i podważać tę jedność, a 
wraz z nią nasze wysiłki. 
Wprawdzie nie ma już u nas 


| obszarników i wielkich ma- 
|gnatów kapitału, żerujących 


na grabieży i wyzysku ludu 
pracującego, ale ich macki, 
ich agentury, ich oszustwa 
snują się wciąż wokół nas, 
usiłując zatruwać świadomość 
mas, budzić nieufność, 
zwątpienie lub bezpośrednio 
ʻi we wszelki sposób szkodzić 
wspólnym  plonom naszej 
pracy. Dla wyzyskiwaczy, 
dla obszarników i kapitali- 
stów, którzy nie wyrzekli się 
chęci powrotu do władzy, dla 
imperialistów i ich sługusów 
największą klęską jest jed- 
ność ludu pracującego. Dla 
narodu polskiego jedność lu- 
du pracującego oraz przy- 
jaźń i braterstwo z kra- 
jami, w których rządzi lud, 
jest niezłomnym fundamen- 
tem wolności i niepodległo- 
Ści, jest ostoją trwałego po- 
koju i dalszego wzrostu sił 
narodu, gwarancją jego twór- 
czego rozkwitu. Oto dlaczego 
powinniśmy strzec tej jedno- 


Z daleka ukazuje się oplecio- | 


ści jako najwyższego dobra, 


siać | 


jako podstawy naszych wszy- 
stkich osiągnięć i zwycięstw. 


W chwili obecnej naród 
polski przygotowuje się do 
niezwykle ważnego i donio- 
słego aktu państwowego — 
do wyboru posłów na Sejm, 
zgodnie z wymaganiami ao- 
wej Konstytucji, uchwalonej 
w dniu 22 lipca br. Aby 
sprostać swoim wielkim za- 
daniom, cały polski lud pra- 
cujący winien jeszcze bar- 
dziej zespolić swe szeregi 
Ten cel przyświeca Ogólno- 
polskiemu Komitetowi Wy- 
borczemu Frontu Narodowe- 
go, który skupił wszystkie 
bez wyjątku istniejące w 
Polsce organizacje politycz- 
ne i społeczne, jak również 
różne środowiska bezpartyj- 
nych działaczy społecznych, 
którzy niezależnie od ich o- 
sobistych przekonań czy wy- 
znania, zespoleni są i jedno- 
myślni w rozumieniu naczel- 
nych potrzeb ojczyzny. 

Utworzenie Frontu Naro- 
dowego o tak szerokim skła- 
dzie i zasięgu jest wielkim 
wydarzeniem polityczno-spo- 
łecznym, które po raz pierw- 
szy występuje w takiej for- 
mie w życiu politycznym na- 
szego kraju. Jest to wynik ol- 
brzymiego wzrostu poziomu 
uświadomienia politycznego 
mas, skutek wielkich przeo- 
brażeń ideologicznych, jakie 
dokonywują się w narodzie 
polskim równorzędnie z prze- 
obrażeniami na polu gospo- 
darczym i kulturalnym. Już 
samo powstanie Frontu Na- 
rodowego świadczy:o dojrza - 
łości ideowej i politycznej na- 
szego narodu, zdolnego zjed- 
noczyć się wewnętrznie w 
sprawach decydujących o sile 
państwa, o jego roli, rozwoju 
i znaczeniu. Świadczy ono 
również o sile sojuszu robot- 
ników, chłopów, inteligencji 
pracującej, o ich wzajemnym 


|zaufaniu, o ich jedności wew- 


nętrznej, gdy idzie o naczel- |który każdy może sprawdzić, 


ne potrzeby Ojczyzny. Czyż 
nie świadczy to także o tym, 
że robotnicy, chłopi, inteli- 
genci — mężczyźni i kobie- 
ty, starsi į młodzi, żołnierze, 
rzemieślnicy poczuli się 
rzeczywistymi współgospoda- 
rzami kraju, czują na sobie 
wspólną odpowiedzialność za 
losy, za przyszłość, za potrze- 
by swego kraju? Tak jest w 
istocie. I w tej właśnie posta- 
wie mas ludowych leży naj- 
wieksza siła naszych przeo- 
brażeń społecznych, politycz- 
nych, gospodarczych i kultu- 
ralnych. Nigdy jeszcze w 
swych dziejach naród polski 
nie był tak zjednoczony i sce- 
mentowany ideowo, jak jest 
dziś w okresie władzy ludu 
pracującego, w okresie bu- 
downictwa nowego swego 
życia, nowego ustroju spra- 
wiedliwości społecznej. 

O podstawach tego ustro- 
ju, o zadaniach tego budow- 


nictwa mówi jasno i wymow- 
nie opublikowany wczoraj 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego. Dawne progra- 
my wyborcze z okresu bur- 
żuazyjnego zawierały zazwy- 
czaj masę obietnic, szumnych 
haseł i frazesów, o których 
walczące między sobą o wpły- 
wy partie burżuazyjne zapo- 
minały natychmiast, gdy mi- 
nęły wybory. Program Fron- 
tu Narodowego natomiast jest 
oparty na granitowej pod- 
stawie naszych osiągnięć, na 
codziennej pracy i walce mas 
ludowych. Jest to program, 


oceniając zarówno to, co zo- 
stało już osiągnięte i zrealizo- 
wane w ciągu minionych lat, 
jak i to, co wykonywane i 
urzeczywistniane jest przez 
sam lud pracujący codzien- 
nym jego wysiłkiem. Pro- 
gram ten mieści w sobie, 
rzecz jasna, także to, co stoi 
przed nami jako zadanie dnia 
jutrzejszego, zadanie lat naj- 
bliższych, ale co wypływa z 
istniejącej już dziś sytuacji, 
z istniejących już faktów i o- 
siągnieć. Są to zadania wiel- 
kie, porywające, zdolne po- 
budzić do czynu masy i do 
ofiarnej pracy każdego czło- 
wieka. Tylko mali, bezduszni 
ludzie, omotani kłamstwem, 
sobkostwem i egoizmem bur- 
żuazyjnym stać będą na ubo- 
czu. Tylko kułacy i speku- 
lanci, którzy wichrzą przeciw 


| ludowi, znajdą się poza ob- 


rębem szerokiego nurtu naro- 


woj. lubelskiego. Duże obrazy | 
plansze pokazują — jak to b,ło 
dawniej na Lubelszczyźnie. Gra- 
ratowi policjanci, pacyfikujący 
wsie powiatu zamojskiego. nę- 
dza, bezrobocie. Zaledwie 9.000 
kobiet mogło znaleźć zatrudnie- 
nie w przemyśle. A dziś? Pra- 
cuje ich już przeszło 41.000. 

Idą po kolei kolumna za ko- 
lumną olsztyniacy, grupa ryba- 
ków warmińsko-mazurskich, ło- 
dzianie. . 

Nadchodzi kolumna Poznań- 
skiego, województwa, które 
pierwsze w Polsce wykonało 
sierpniowy plan skupu zboża. 
Liczne proporczyki wskazują na 
to, że wielu chłopów woj.. poz- 
nańskiego, wiele POM-ów, 
PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych wzięło pierwsze miej- 
sca we współzawodnictwie o- 
gólnokrajowym. 


Mocno, bardzo mocno podkre- 
ślono w pochodzie więź między 
chłopami i robotnikami, pomoc 
przemysłu dla wsi. Dlatego też 
może w'eniec dożynkowy Kato- 
wic niosło dwóch chłopów 
wspólnie z dwoma  hutnikami, 
bo to było ich wspólne święto, 
wspólny urodzaj. 

Zda się nie ma końca barw- 
nej wstędze ludzi, przepływa- 
jącej przed trybuną, Koszalin, 
Białystok, Warszawa. 

Okrzyki: „Niech żyje granica 
ną Odrze i Nysie“, skandowanie: 
„Sta-lin, Bie-rut, Wilhelm Pick“ 
spotykają delegatów Zielonej 
Góry, którzy obok polskich 
sztandarów  nlosą sztandary 


NRD. Wspólnie bowiem z chło- 
nami niemieckimi walczą o naj- 


M 


chłopów na BOSSA kaka lGEL 


(OD SPECJALNYCH WYSŁANNIKÓW „TRYBUNY LUDU“ Z KRAKOWA) 


Towarzysz Bierut 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 g% 


ozćhłopski trzonem Frontu. Narodowego 


dowego. Tylko wrogowie i a- 


genci imperialistyczni mogą 
ważyć się na walkę, na prze- 
ciwstawianie się tym wielkim 
i sprawiedliwym dążeniom 
narodu. Tylko oni będą pró- 
bowali rozszczepiać jedność 
narodu, kroczącego śmiało i 
zdecydowanie po nowej dro- 
dze swego rozwoju. Ale na- 
ród odepchnie od siebie to 
wszystko, co zgniłe, wstecz- 
ine lub zwyrodniałe. Silny 
jednością mas pracujących 
naród polski osiągnie swe za- 
dania historyczne, urzeczy- 
wistni swe plany gospodarcze, 
zbuduje nowy, lepszy i spra- 
wiedliwy ustrój społeczny — 
socjalizm! (oklaski). 

Obywatele! Siostry i Bra- 
cia! Chłopi, Robotnicy i Inte- 
ligenci! 

Wzmacniajmy i rozszerzaj- 
my jedność narodu! oto 
hasło Frontu Narodowego. 
Łączmy się we wspólnej wal- 
'ce o pokój ze wszystkimi na- 
rodami, które pragną wolno- 
ści i sprawiedliwości, które 
przeciwstawiają się zbrod- 
niom i knowaniom imperiali- 
| stycznych podżegaczy wojen- 
nych. 

Niech żyje Front Narodo- 
wy w*walce o pokój i plan 
6-letni! 

Niech żyje wielki chorąży 
,pokoju i przyjaciel całej po- 
stępowej ludzkości — Józef 
i Stalin! 


na Ojczyzna — Polska Rzecz- 
pospolita Ludowa! 


e yy 


przyjął na Wawelu 


czołowych przodowników wsi 


W godzinach popołudniowych 


droższą w świecie rzecz — © Prezydent Rzeczypospolitej Bo- 
pokój, łączy ich dzisiejsza grani. | lesław Bierut przyjął na Wa- 


ca, a nie dzieli. 

Gdańsk, Rzeszów, Kielce. 
Wreszcie gospodarze-chłopi zie- 
mi Krakowskiej. Czerwone kra- 
kowskie rogatywki, płaskie ka- 
pelusiki i parzenice góralskie, 
górnicze stroje Jaworzna. Czor- 
sztyniacy — potomkowie Kostki 
Napierskiego, synowie tych, któ. 
rzy ginęli w strajkach „Sempe- 
ritu“ i fabryki Zieleniewskie- 
go, Miechowianie, Podhalanie. 
Radośni, rozśpiewani, roztańcze- 
ni. 

Skończyła pochód kolumna 
maszyn rolniczych. Przejechały 
rozdygotane traktory,  chrzę- 
szczące źniwiarki, wieloskibowe 
pługi, przemyślne maszyny, któ- 
rych przeznaczenia nie każdy się 
nawet domyślał, | potężny że- 
lazny kolos, okręt pól — jak go 
nazywają — radziecki kombajn 
zbożowy „„,S4'*. Przedeliłowała 
artyleria urodzaju. 


W godzinach popołudniowych 
na Błoniach rozpoczęły się za- 
bawy i występy artystyczne, na 
stadionach odbywały się zawo- 
dy sportowe. 


* 


Tegoroczne ogólnopolskie do- 
żynki w Krakowie stały się 
wielką manifestacją sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego i jedności 
narodu skupionego w szeregach 
Frontu Narodowego wokół bu- 


downiczego Polski Ludowej Pre- ; 


zydenta Bolesława Bieruta, któ- 
ry prowadzi nasz naród do co- 
raz większych i świetniejszych 
zwycięstw, (S. R.) 


welu czołowych przodowników 
pracy — wzorowych gospodarzy 
mało- i średniorolnych, człon- 


|ków spółdzielni produkcyjnych, 
|robotników z państwowych go- 
|spodarstw rolnych oraz trakto- 
jrzystów z państwowych ośrod+ 
| 508 maszynowych. : 


Spotkanie uczestników dożynek 
z budowniczymi Nowej Huty 


spotkanie w godzinach popolu- 
dniowych 7 bm. 10-tysięcznej 
rzeszy przędujących chłopów z 
całej Polski z budowniczymi so- 
cjalistycznego miasta z kombi- 
natu Nowa Huta. 

Przybyli z całej Polski chło- 


jomych z sąsiednich wsi į gmin, 
którzy w Nowej Hucie zdoby- 
l kwalifikacje zawodowe j pra- 
cują dziś przy wznoszeniu „tego 
wspaniałego obiektu plau 6- 
letniego. Przodownicy pracy, 
jak m. in. Józef Mucha — nie- 
gdyś małorolny chłop w pow. 
rzeszowskim, dziś  brygadzista 
murarski, 
postawę w pracy Krzyżem Za- 
sługi, jak Roman Kosierowski 
z Limanowej — majster budow- 
lany, jak Józef Łękawa, który 
w Nowej Hucie zdobył kwalifi- 
kacje -lektromontera i zajmuje 
dziś kierownicze stanowisko, jak 
Anna Nawracaj z pow. jasiel- 
skiego, maszynista kolejowy — 


z dumą i radością mówili przy- 
byłym chłopom o zmianach, ja- 
kie zaszły w ich życiu. 

„Jestem córką małorolnego 


(1) Pięknym i wymownym 
akcentem ogólnopolskich uro- | 
czystości  dożynkowych było 


pi spotkali tu wielu swych zna- | 


odznaczony za swą, 


| chłopa — mówiła Amalia Czech 
— przyszłam do Nowej Huty, 
| nje mając żadnych kwalifikacji, 
dziś jestem przodownicą pracy, 
brygadzistką, wykonuję 370 
proc. normy“. 

Amalia Czech opowiedziała 
zebranym chłopom o tym, jak 
żyje w Nowcj Hucie. Zarabia 
ona miesięczne z górą 1.500 zł, 
co pozwala jej na zaoszczędze- 
| nie znacznej kwoty. Dzięki jej 
pomocy ojciec wybudował we 
wsi nowy dom. 

Z entuzjazmem ; podziwem 
mówili chłopi o tempie budow- 
nictwa w Nowej Hucie. Józef 
H-ranek, wzorowy gospodarz z 
pnw. wadowickiego oświadczył: 

„Zrozumiałem, że tak wielka 
budowa wymaga wysiłku całe= 
go narodu — waszego robotni- 
czego i naszego chłopskiego wy- 
siłku”, . 

Oklaska:ni powitali zebrani 
chłopi ji budowniczowie Nowej 
Huty zapewnienie Haranka, iż 
chłopi zespoleni są mocno. we 
Froncie Narodowym. 

Spotkanie zakończył gorąco 
przyjęty przez zebranych wye 
stęp reprezentacyjnego wojsko» 
wego zespołu pieśni į tanca. 

(PAP) 


Niech żyje nasza umiłowa- 
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TRYBUNA LUDU 


Fakty i wnioski 


Koszary zamiast mieszkań 


Zbrodnicza polityka jaką rząd 
Adenauera stosuje od lat wo- 
bec milionów przesiedłeńców ze 
Wschodu, powoduje coraz encer- 
giczniejszy opór ze strony bez- 
pośrednich ofiar bońskiego ter- 
roru. Władomo, że klika Ade- 
nauera celowo trzyma setki ty- 
słęcy przesiedleńców ze wscho- 
du w obozach jedynie po to, aby 
podsycać ich niezadowolenie 
i mieć jeszcze jeden środek 
podsycania swojej rewizjoni- 
stycznej i szowinistycznej hccy 
przeciw Polsce, Czechosłowacji | 
i ZSRR, 

Siedem lat takiego oszustwa i 
politycznego zbrzydło jednak i 
samym przesiedleńcom, którzy 
widzą jak na dłoni do czego; 
zmierza Adenauer i jego agen- 
ci z tzw. zlomkostw i związków 
przesiedleńczych,  Pariasi Tri- 
zoniłi domagają się więc pomo- 
cy finansowej dla poprawienia 
warunków bytowych i zapew- 
nienia egzystencji na przyszłość. 

Słowa „Chcemy mieszkań za- 
miast koszar“ dają się zewsząd 
w Trizonii słyszeć wśród prze- 
sicdleńców. Po wystąpieniu mo- 
nachijskiej ,„Sueddeutsche Zei- 
tung”, która potępiła politykę 
okłamywania przesiedleńców 
domagając. sie konstruktywnej 
pomocy dla nich, na uwa- 
ge zasługuje obecnie inny z ko- 
lei poważny głos, tym razem 
przesiedleńczego działacza, 

Biuletyn prasowy CDU w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej zamłeścił artykuł prof. 
Heinricha Holubara, który był 


przez trzy lata przewodniczą- 
cym związku przesiedleńców w 
Wirtembergii. 


Autor, wskazując na niezwy- 
kłą nędzę milionów przesiedleń- 
ców pisze, że 50 miliardów ma- 
rek, jakie rząd boński zamie- 
rzą utopić w zbrojenia į najem- 
my Wehrmacht pokazuje, że 
można finansowo rozwiązać 
sprawę osiedlenia i produkty- 
wizacji elementu napływowego 
ze Wschodu. Adanauer dotąd cią. 
gle bowiem twierdzi, iż Niem- 
cy zachodnie nie rozporządzają 
dostatecznymi funduszami na 
rozwiązanie problemu przesied- 


| przy 


leńców. 

Holubar podkreśla, że „układ 
ogólny“ zawarty został wbrew 
mteresom narodu niemieckie- 
30, a przede wszystkim wbrew 
nteresom milionowej rzeszy 
orzesiedleńców, pońieważ „nie 
dkwiduje on ich nędzy, lecz 
"vręcz przeciwnie, pogłębia ją. 


„ylko*, 
„My _ przesicdleńcy — pisze 
rof, Holubar — zdajemy sobie 


coraz wyraźniej sprawę z tego, 
że obiecanki mocarstw zachod- 
nich, rządu w Bonn I niektó- 
rych przywódców naszych, jak 


np. Kathera, Bismarcka czy 
Lukaschka są pustymi fraze- 
sami“, 


Miliony przesiedleńców, zwła- 
szcza młodzieży przejrzały już 
tę grę zmierzającą do werbun- 
ku taniego miesa armatniego. 
Dowodem tych nastrojów może 
być fakt, że ani hrabia Bis- 
marck, orędownik marszu na 
Wschód, ani Linus Kather nie 
zostali w tym roku ponownie 
wybrani na przewodniczących 


| swoich ziomkostw. Wybrano na- 


tomiast tych,, którzy zdecydo- 
wani są walczyć z Adenauerem 
o prawo do egzystencji w Tri- 
zonii. 

Folubar powiada, że prze- 
siedleńcy zdają sobie sprawę z 
tego, że Bonn usiłuje hasłami 
rewizjonistycznymi odwrócić 
uwagę tych ludzi od ich co- 
dziennych bolączek, Cytuje on 
tym wypowiedź b. min. 
Heinemanna, który wskazuje, 
że heca antypolska jest wznie- 
cana przez Adenauera zwłasz- 
cza wtedy, gdy chce on storne- 
dować inicjatywę NRD czy 
Związku Radzieckiego w spra- 
wie zjednoczenia Niemiec i 
traktatu pokojowego. 


Holubar informuje, že prze- 


siedleńcy ze Wschodu domagają | 


Się coraz  energiczniej właśnie 
zawarcia traktatu pokojowego i 


| zjednoczenia Niemiec, ponieważ 


wiedzą, że oznacza on mieszka- 
nia zamiast koszar i złemię dla 
chłopów - przesiedleńców za- 
miast poligonów oraz miliardy 
na zapewnienie egzystencji dzi- 
siejszym pariasom zamiast 
na zbrojenia. 


Przesłiedleńcy wiedzą bowiem 
dobrze — czerpiąc przykład z 
rozwiązania problemu przesied- 
leńczego w NRD — że tylko w 
zjednoczonych, demokratycznych 
i pokojowych Niemczech nie 
będzie już więeej istniało po- 
jęcie „starych i nowych obywa- 
teli“, ale równy start dla wszy- 
stkich. 

Informacje z Bonn o ustapie- 
niu ministra dla spraw prze- 
siedleńczych, Lukaschka i coraz 


liczniejsze ataki prasowe na po- 


litykę Adenauera odnośnie prze- 
siedleńców, potwierdzają słowa 
prof. Holubara. 

Przesiedleńcze „mięso armat- 
nie“ nie chce dać się zapędzić 


|do amerykańskich jatek. Chce 


żyć dla zjednoczonych Niemiec, 
w pokoju, (mp) 


Sukces strajku robotników 
budowlanych Austrii 


(£) WIEDEŃ (PAP). Jak wyni- 
a z doniesień prasy, zakończo- 
w na 4 bm. 24-godzinny strajk 
obotników budowlanych Au-. 
trii, odbył się pod hasłem u-| 
1ocnienia jedności klasy robot- 
"iczej w walce o lepsze warun- 
"i bytu i o pokój. W Wiedniu, 
trajkowało 30.000 robotników 
7 Dolnej Austrii — 25.000. Rów- į 
ież w innych prowincjach strajk 
miał masowy charakter. W| 
VNiedniu, Karyntii i Burgenlan- 
izie, mimo prób ze strony partii 
aarodowej i faszystowskiego 
„związku niezależnych“ zerwa- 
nia strajku. do pracy nikt się, 
nie stawił. Strajkowali tu soli- 
darnie komuniści, socjaliści i 
bszpartyjni. W Górnej Austrii! 
(amerykańska strefa okupacyj- 
na) faszyści wysłali na niektóre 
budowy  łamistrajków, zostali; 
eni jednak natychmiast prze- 
pędzeni przez pikiety. 

Prawicowi socjaliści zmuszeni 
byli pod naciskiem robotników. 
poprzeć strajk, usiłowali jednak | 
nadać mu charakter czysto eko- 
nomiczny. Jednakże robotnicy 
nie posiuchali asitatorów pra- 
wicowa socjalistycznych. Na ' 


i 


Uroczyste 
Targów Lipskich 


(f() BERLIN (PAP). 1 bm. na-| 


stąpiło w Lipsku uroczyste, 
otwarcie dorocznych Targów; 
Lipskich. 


W uroczystości wzięli udział: į 
Prezydent NRD Wiłhelm Pieck.: 
przewodniczący [zby Ludowej| 
Johannes Dieckmann. członko-| 
wie rządu z wicepremierem 
Heinrichem Rauem na czele. 
delegacja Związku Radzieckiegc 
pod kierownictwem członka ko- 
legium ministerstwa handlu za-. 
granicznego ZSRR  Jeromina, 
polska delegacja rządowa z mi- 
nistrem przemysłu lekkiego Sta- 
wińskim na czele. delegacja czę- 
chosłowacka pod kierownic- 
twem ministra przemysłu cięż- 
kiego Maurera, delegacja wg- 
gierska pod kierownictwem mi- 
nistra handlu zagranicznego Szo- 
beka. rumuńska delegacja pod 
kierownictwem min'stra handlu 
zagranicznego Barladeanu, buł- 
garska delegacja pod kierownic- 
twem ministra przemysłu cięż-ų 
kiego Zolowa i albańska dele- 
gacja pod kierownictwem szefa | 
albańskiej misji dyplomatyczne: | 
ministra Bado. 

Oheeni byli również: doradca 
polityczny Radzieckiej Komisji’ 


Obchody w 


l 


Miedzynarodowego Tygodnia Walki 
przeciw iaszyzmowi i wojnie 


(ty BERLIN (PAP). Z inicja- | 
tywy Międzynarodowej Federa- | 
cji Bojowników Ruchu Oporu, 
Ofiar i Więźniów Faszyzmu ob- | 
chodzony jest w Niemczech i w 
innych krajach w okresie od 7 
do 14 września Tydzień Walki 
przeciwko faszyzmowi i wojnie. 

W ciagu tego tygodnia prze- 
prowadzona zostanie szeroka 
kampania wyjaśniająca ludnoś- 
ci Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej i Niemiec zachodnich 
niebezpieczeństwa odrodzenia 
faszyzmu i remilitaryzacji 4. | 
chodnich Niemiec. 


' prezentanci 


(Niemiec najpóźniej do paździer- 


¡wicepremier i 
| urzędu 


| stów niemieckich przeciwko im- 


wiecach į zebraniach strajkują- 
cy żądali nie tylko poprawy wa- 
runków bytu, lecz również za- 
przestania przygotowań wojen- 
nych, zmiany polityki gospodar- 
czej i nawiązania stosunków 
handlowych ze Wschodem. 


Robotnicy wielu przedsię.. 


biorstw, w tym zakładu budowy 
maszyn przemysłu naftowego i. 
solidar- i 


innych, wyrazili swa 
ność ze strajkującymi. 

Strajk robotników budowla- 
nych był jednym z największych 
strajków. jakie odbyły się w 
osfatnich latach. 


Strajk 60 tys. robotników 
we Włoszech 
(i) RZYM (PAP). 5 bm. odbył 


się strajk 60.9000 robotników bu- 
dowlanych prowincji Mediolan. 


którzy domagali się zmiany u-' 


mów zbiorowych. Przed gma- 
chem Izby Pracy w Mediolanie 
odbył się potężny wiec strajku- 
jących robotników, po czym de- 
legacje udały się do władz w 
celu przedstawienia żądań 
strajkujących. 


otwarcie 


ambasador Semio- 
now oraz szefowie zagranicz- 
nych misji dyplomatycznych 
przy rządzie NRD z dziekanem 
ambasadorem Polski Janem 1zy- 
dorczykiem na czele. 


W otwarciu Targów uczestni- 
czyli nadto liczni przedstawicie- 
le świata pracy NRD, laureaci 
nagród państwowych, bohatero- | 
wie pracy i aktywiści oraz re- 
kół gospodarczych 
Niemiec zachodnich. 

Wielka. wypełniona po brzegi 
publicznością sala Teatru Miej- 
skiego. w której odbyła się uro- 


Kontrolnej 


Walka o pokój—głównym hasłem wyborczym 
Amerykańskiej Partii Postępowej 


Przemówienie kandydata na prezydenta USA Hallinana 


() NOWY JORK (PAP). 


Kandydat z ramienia Amery- 


kańskiej Partii Postępowej na stanowisko prezydenta Sta- 


nów Zjednoczonych Hallinan 
rozgłośnie radiowe i stacj 


by poparł w wyborach Partię 


| 

Kandydaci z ramienia partii 
republikańskiej i demokratycznej 
—. oświadczył Hallinan — nie 
wspominają nie o położeniu kre- 
su wojnie w Korei, Przeciwnie 
z całym cynizmem mówią oni o 
rozszerzeniu działań wojennych. 

Następnie Hallinan podkreślił, 
że zbrojenia prowadzone przez 
ameryxańskie koła rządzące ko- 
i sztują 'obywateli Stanów Zjed- 
jnoczonych 65 miliardów dola- 


rów rocznie, Ani Eisenhower 
jani Stevenson nie proponują 
|zmniejszenia tych wydatków 


ani o jednego dolara. Te olbrzy- 
mie wydatki na zbrojenia wy- 
wołały inflację, wzrost podat- 
ków o 74 proc. od chwili rozpę- 


wygłosił transmitowane przez 
e telewizyjne przemówienie, 


w którym zwrócił się do narodu amerykańskiego z apelem, 


Postępowa, jedyną partię ame- 


rykańską walczącą w obronie pokoju i domagającą się na- 
tychmiastowego położenia kresu wojnie w Korei. 


tania wojny w Korei i gwałtow- 
ną zwyżkę cen. Sytuacja ludno- 
ści pracującej znacznie się po- 
go.szyła, natomiast zyski kapi- 
talistów i wielkich koncernów 
wzrosły przeciętnie o 16 miliar- 
dów dolarów rocznie od chwili 


rozpoczęcia agresywnej wojny 
w Korei. 
Jednocześnie faszyzacja Sta- 


nów Zjednoczonych postępuje 
szybko naprzód, Działacze postę- 
powi i obrońcy pokoju są prze- 
śladowani i wtrącani do więzień. 
Wobec ludności murzyńskiej sto- 
suje się jawny terror. Wszyscy 
ci, którzy protestują przeciwko 
dyskryminacji rasowej wobec 
Murzynów i przeciwko prześla- 


dowaniu działaczy postępowych 
są wciągani na czarne listy i 
pozbawianj pracy. 

Hallinan podkreślił, że Ame- 
rykańska Partia Postępowa wal- 
czy o równość, wolność i pokój. 
Głównym hasłem kampanii wy- 
borczej 1952 r. — powiedział 
Hallinan — jest walka o pokój. 
Partia Postępowa jest jedyną 
partią walczącą o pokój; — dwu- 
partyjny program republikanów 
i demokratów niechybnie dopro- 


wadzi Stany Zjednoczone do 
wojny. 
Następnie Hallinan oświad- 


czył, że podczas podróży, jaką 
odbył niedawno po krajach Eu- 
ropy zachodniej, widział wszę- 
dzie w miastach na murach do- 


noście się do Ameryki“. Nie tyl- 
ko zresztą narody krajów za- 
chodnio - europejskich żądają 
by wojska amerykańskie wró- 
ciły do Stanów Zjednoczony h 
— powiedział Hallinan. — R' vy- 
nież żołnierze amerykańscy ,:- 

'cje 


(£) NOWY JORK (PAP). Dnia 
5 września delegat radziecki J. 
| Malik poddał ostrej krytyce sta- 
inowisko przedstawicieli państw, 
którzy sprzeciwiają się propozy- 
cji radzieckiej w sprawie jedno- 
| czesnego przyjęcia 14 państw 
|do ONZ. 

Demaskując twierdzenie dele- 
gatów tureckiego i greckiego, ja- 
| koby delegacja radziecka doma- 
| gała się dawniej fndywidualne- 
go rozpatrzenia wniosku każde- 
go z tych państw, a obecnie pro- 
'ponuje ich jednoczesne przyję- 
cie. Malik oświadczył, że Dele- 
igacja Związku Radzieckiego za- 
równo poprzednio, jak i teraz 
stoi na stanowisku, iż każdy 


leży najpierw rozpatrzyć 
dzielnie. Delegacja Związku Ra- 
dzieckiego wychodzi jednak z 
założenia, że ponieważ indywi- 
dualnie wnioski te były już nie- 


wniosek o przyjęcie do ONZ na- | 
Sdz) 


USA usiłują uniemożliwić przyjęcie do 


Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpiecz 


jednokrotnie rozpatrywane przez 
Radę Bezpieczeństwa, to obec- 
nie nadszedł wreszcie czas pow- 
zięcia decyzji w sprawie jedno- 
czesnego przyjęcia tych państw 
|do Organizacji Narodów Zjed- 
| roczonych. 

Deiegacja radziecka OŚ- 
|wiądczył Malik — szuka spra- 
wiedliwego ! zgodnego z posta- 
jnowieniam: Karty NZ rozstrzy- 
gnięcia sprawy przyjęcia no- 
wych członków. Uwzględniamy 
również i to, iż sprawa ta dy- 
skutowana jest na forum ONZ 


już od 6 lat. 
Indywidualnie wnioski 14 
państw. których jednoczesnego 


rzyjęcia do ONZ domaga się 
Związek Radziecki, były już 
wielokrotnie rozpatrywame. Jed- 
nakże decvzji dotychczas nie 
powzieto. Delegacja radziecka 
proponuje sposób rozwiązania 
tej sprawy. Delegacja radziecka 


zm 
i sw 


rr 
ut. 


deleg 

wycofuje swój sprzeciw 5w m 
faworytów amerykańskicł góry, 

nakże domaga się. by blo w ocz 
rykańsko-angielski zrezyy ułat 
przede wszystkim ze sw woli ty 
tyki dyskryminacji i dyli, kierc 


podoba się Stanom 4 
nym. Oto sposób ropy do 
|tej sprawy i wyjścia 
sytuacji. 


Delegacja radziecka © 


hę KAR do A dadczył es o-rzyszłości jako ma swych 

a. I RAA To Jjeniowy nieprzymierzeńców, satelitów 1 
3 3 iespólnikó Sy Y 

tych państw natycřênY i będzieSsp w w agresywnych 


| wejście do rodziny z 
nych narodów. Delegacje „_, 
cka gotowa jest wycofac** 
sprzeciw wobec faworytów blo- 
ku amerykańsko . angielskiego 
mimo. iż posiada wszelkie praw- 
ne podstawy, by oponować prze- 
cwko przyjęciu do ONZ nie- 


KP Japonii wzywa naród japoński 


do zjednoczenia się przeciwko 


amerykańskiej partii Joszidy 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio: 


W związku z wyborami do 
parlamentu japońskiego Komu- 
nistyczna Partia Japonii zwróci- 
ła się do narodu z apelem. w 
którym na konkretnych faktach 
| wskazuje, że  separatystyczny 
traktat pokojowy, „pakt bezpie- 
czeństwa” i porozumienia ad- 
ministracyjne nie przyniosły Ja- 
ponii ani niezawisłości narodo- 
l wej. ani pokoju i wolności, ani 
podniesienia stopy życiowej i 
|i rozwoju gospodarczego. Przyczy- 
i niły się one natomiast do wzmo- 
cnienia jarzma amerykańskiego 
kapitału monopolistycznego oraz 
|zwiekszenia groźby wojny i za- 
głady narodu japońskiego, 


Apel podkreśla. że partia Jo- 
szidv, która zawarła te układy 
i porozumienia zdradv narodo- 


wej. ponosi odpowiedzialność za | 


ciężką sytuację narodu i 
jest najbardziej znienawidzo- 
nym zdrajcą i wregiem narodu. 
Nikt prócz samego narodu 


stwierdza apel — nie może wy-, 


| prowadzić kraju z obecnego kry. 
zysu. a naród może osiągnąć ten 
cel jedynie przez obalenie reak- 
cvjnego rządu Joszidyv. Klęska 
liberalnej partii Joszidy będzie 
| równceznaczna z upadkiem zdra- 
dzieckich sił reakcyjnych. na 
których opierają się agresorzy 
amerykańscy. Jeśli w zbliżają- 
cych się wyborach znowu zwy- 


(f) PEKIN (PAP). Do Komite- 
tu Przygotowawczego Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Oceanu Spokojnego na- 
pływają liczne listy od mas pra- 
cujących Chińskiej Republiki 
Ludowej, pozdrawiające zbliża- 
jący się Kongres. 

Dziennik „Żenminżibao” opu- 
blikował jeden z tych listów 


ozystość otwarcia, była odświęt- 
1ie udekorowana. Nad podium 
imieszczony był napis ze zło- 
vch liter: „Żądamy urzeczywi- 
tnienia propozycji Związku Ra- 


|dzieckiego z 23.VIII.1952: zwo- 


łania konferencji przedstawicie- 
ti czterech mocarstw w sprawie 


nika br,“ 


Po przemówieniu powitalnym | 
wygłoszonym przez nadburmi- | 
strza Lipska Uhlicha głos zabrał 
przewodniczący 
koordynacji przemysłu 


i komunikacji Heinrich Rau. 


Niemczech 


Dziennik „Neues Deutschland" 
w artykule pióra F. Dahlema 
pisze. iż cechą charakterystycz- 
ną tego ogromnego międzynaro- 
dowego ruchu miłujących po- 
kój i wolność ludzi jest ich cał- 
kowita solidarność z walką o0- 
brońców pokoju i antyfaszy- 


perialistycznym okupantom w 
Niemczech zachodnich oraz 


przeciw związanej z nimi BSA 


Adenauera pod hasłem: „Precz 


przysłany przez przodowników 
pracy budowy cinczańskich u- 
rządzeń hydrotechnicznych do 
delegatów na Konferencję przy- 
gotowawczą do Kongresu. 
Zwiedzenie przez was naszej 
budowy natchnęło nas entuz- 
jazmem. Zakończymy wkrótce 
główne prace przy wznoszeniu 
wielkich wałów o długości prze. 
szło 130 km į innych olbrzymich 
urzadzeń irygacyjnych. W ostat- 
nim czasie wody Jangtsekiangu 


. 
() LONDYN (PAP). Jak wy- 


|nika z doniesień agencji Reute- 


ra z Kairu, tarcia między dyk- 
tatorem Egiptu Mohammedem 


|Naguibem a przywódcami par- 


tii politycznych znacznie się 
zaostrzyły. W zwiazku z tym 
Naguib przeprowadził w nocy 
z 6 na 7 września liczne aresz- 


towania wśród przywódców 
partii politycznych w „celu 
wzmocnienia swej dyktatury 
wojskowej. 


z militarystycznym „układem 
ogólnym" — o traktat pokojo- 
wy i jedność Niemiec!*, 


Aresztowań dokonano pod pre- 
itekstem że „wykryty został spi- 


sek“ przeciwko reżimowi gene-* 


cięży partia liberalna, to będzie 
ona nadal wykonywać rozkazy 
imperialistów amerykańskich 
pod płaszczykiem ustaw naro- 
dowych, a imperialiści amery- 
kańscy będą podobnie jak do- 
tychczas bezczelnie rządzili w 
naszym kraju. 
|zwycięży naród nastąpi potężny 
rozwój  zjednączonego 
narodowego. likwidacja reżimu 
okupacvjnego i zostanie stwo- 
rzony koalicyjny rząd wyzwo- 
lenia narodowego. Naród stoi 
przed alternatywą: kroczyć po 
drodze wojny, czy po drodze po- 
koju. Głosowanie za partią li- 
beralną oznacza wybranie drogi 
wojny. 

Partia komunistyczna wzywa 
wszystkich patriotów i ludzi mi- 
łujących pokój oraz wszystkie 
organizacje do zjednoczenia się 
w celu zadania klęski partii li- 
beralnej. Wzywa ona do przyję- 
|cia programu wyborczego zjed- 
noczonego frontu wyzwolenia 
narodowego. który jest najbar- 
dziej realnym programem walki 
przeciwko wojnie, o niezawi- 
|słość narodową i pokój, pro- 
gramu, który mogą przyjąć 
wszystkie patriotyczne | demo= 
kratyczne elementy oraz wszy* 
stkie organizacje rzeczywiście 
walczące o pokój, niezawisłość, 
wolność i szczęście narodu. Par- 
tia komunistyczna gotowa jest 
iść razem ze wszystkimi ugru- 
powaniami, które występują 


wzbierały wielokrotnie, jednak 
wzniesione na brzegach rzeki 
wały i tamy chronią skutecznie 
| pola chłopskie przed zalewem. 

My, ludzie pracy Chin z en- 
tuzjazmem budujemy naszą 
wielką ojczyznę. Pragniemy za- 
cieśnienia przyjaznych  stosun- 
ków z narodami. wszystkich 
krajów, by utrwalić pokój i de- 
mokrację. 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Tokio, że japoń- 
ski Komitet Przygotowawczy do 
Kongresu Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego opublikował nazwi- 
ska 17 japońskich delegatów na 
Kongres. Wśród delegatów znaj- 
dują się Ikuo Ojama, Dziiciro 
Macumoto i rektor uniwersyte- 
tu „Ricu Moikan“ Hirosi Suo- 
kawa. 


w Egipcie 


rała Naguiba. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się m. in.: sekre- 
tarz generalny partii wafdystów 
i były premier Fuad Serag el 
Din, były premier Ibrahim Ab- 
del Hady. były minister spraw 
wewnętrznych Mortada Maragi 
oraz liczni przywódcy egipskich 
partii politycznych. 

W dniu 7 września rano stra- 
cono w Aleksandrii dwóch ucze- 
stników strajku w zakładach 
włókienniczych w Kafr el Da- 
war — Mustafe Khamisa i Mo- 
hammeda el Bakry, skazanych 


Jeśli natomiast | 


frontu ; 


Apel przedwyborczy Komunistycznej Partii Japonii 


! przeciwko reżimowi okupacyj- 
| nemu i rządowi Joszidy, pragną 
| pokoju i niezawisłości narodo- 
(wej i jeśli popierają nawet tyl- 
lko jeden punkt programu wy- 
| borczego. 

( Partia komunistyczna zwraca 
się specjalnie do tych, ktorzy 
znajduja się pod 
partii socjalistycznej i wskazu- 
je. że prawicowi przywódcy so- 
cjalistyczni stali się agentami 
wewnętrznych i zewnętrznych 
sił wojny, a lewicowi przywódcy 
socjalistyczni, jak dowodzą ich 
antyradzieckie i antykomunisty- 
czne wystąpienia również popie- 
rają agresorów amerykańskich. 
Apel wyraża nadzieję, że sze- 
regowi członkowie partii socja- 
listycznej i jej sympatycy zrozu- 
miej? w pełni sprzeczność mię- 
dzy słowami a czynami swych 
przywódców i odbudują praw- 
dziwie patriotyczną partię so- 
cjalistyczną, 

Partia komunistyczna gotowa 
jest ze wszech miar współpraco- 
wać dla osiągnięcia tego celu. 

Dziennik ..Akahata* opubliko- 
wał listę 104 kandydatów z ra- 
mienia partii komunistycznej. 

Dziennik ten donosi, że 3 bm. 
odbyła się w Tokio konferencja 
partii komunistycznej poświęco- 
na sprawom polityki wyborczej. 
na której postanowiono wysu- 
nąć z ramienia partii 108 kan- 
dydatów i 7 kandydatów zjed- 
noczonego frontu. 


Przed Kongresem Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 


(1) PEKIN (PAP). Vietnamska 
,Agencja Prasowa donosi, że na 
czele delegacji Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej na 
Kongres Obrońców Pokoju kra- 


jów Azji i strefy Pacyfiku, któ- | 
ry odbędzie się wkrótce *w Pe-. 


kinie, będzie stał przewodniczą- 
cy Vietnamskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju i członek Świa- 
towej Rady Pokoju dr Le Din- 
tam. W skład delegacji wchodzą 
przedownicy pracy, przedstawi- 
ciele Vietnamskiej Armii Ludo- 
wej, działacze związkowi, dzien- 


nikarze i duchowni. Delegacja 
liczy 12 osób. 
w skład delegacji /' Laosu 


mitetu Centralnego Zjednoczo- 


iNeuvak i Xithen, 


Wzmożenie terroru kliki wojskowej 


Stracenie dwóch uczestników straiku włókniarzy — Aresztowanie 
przywódców partii politycznych 


na karę Śmierci przez trybunał | 


wojskowy specjalnie wyznaczo- 
ny przez generała  Naguiba. 
W okręgu Aleksandrii ogłoszony 
został stan wyjątkowy. 


Premier rządu egipskiego Ali 
Maher podał się wraz z całym 
gabinetem do dymisji. W ca- 
łym kraju sytuacja polityczna 
jest bardzo nepięta. 


Generał Naguib sam objął sta- 
nowisko premiera oraz tekę 
spraw wojskowych, zatrzymując 
nadal stanowisko dowódcy na- 
czelnego egipskich sił zbrojnych. 


mów napisy: „Amerykanie wy-, 


NZ 14 państw 


e Prwą 


a 


"m swego roV t 
członkówl0kach agresywnych, bądź tych 
Przecież takaństw, na które USA liczą w 


wany, wobeojuszach i blokach. 
»lczać, Bai 
Zwi USA rozpatrują każdy wniosek 


wpływami | 


wchodzą m. in. członkowie Ko- | 


nego Frontu Narodowego Laosu | 


dają sobie co dzień pytanie: „Po 
jco tu przybyliśmy? — chcemy | 
wracać do domu“. Republikanie | 
|i demokraci twierdzą, że miliar- 
|dy dolarów, wydawane na zbro- 
|jenia mają zjednać Stanom Zjed- 
| noczonym sojuszników. Tymcza- 
|sem narody wszystkich krajów, 
| które na rozkaz swych zależnych | 
|o4 Waszyng:onu rządów muszą 
brać udział w wyścigu zbrojeń, 


stwierdził, że Amerykańska Par- 


tychmiastowego położenia kre- 
su wojnie w Korei, zaprzestania 
,remiłitaryzacji Niemiec zachod- 
nich i uzbrajania Japonii, ogło-| 
szenia zakazu broni atomowej, 
wycofania wszystkich wojsk 
amerykańskich z baz zamorskich 
|oraz zwołania konferencji przed- 
stawicielj 5 wielkich mocarstw 
w celu pokojowego rozstrzygnię- 
'cia wszystkich spornych zagad- 
nień. 


których spośród państw, których 
przyjęcia domagają się USA i 
Anglia. 

Oto propozycja radziecka, oto 
podstawa do porozumienia. 


Wiadomo powszechnie — po- | 
|sosunku do tej grupydo podstę wiedział Malik — że USA po- 
których ustrój wewnęth chwytó:pierają przyjęcie do ONZ tylko 
tych państw, które bądź ucze- | 
Głównestniczą w stworzonych i kiero- 


anych przez Amerykanów 


Jest rzeczą niewątpliwą, że 


o przyjęcie do ONZ przez pry= 


zmat swej polityki agresji i 
przygotowań do nowej wojny 
| światowej. Ani postanowienia 


Karty NZ, ani reguły procedu- 
ralne, lecz plany agresji są 
głównym kryterium dla USA 
przy rozpatrywaniu tej spra- 
wy. Związek Radziecki doma- 
ga się — oświadczył w zakoń- 
czeniu Malik — aby Rada Bez- 
pieczeństwa zaleciła VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego przyję- 
cie do ONŻ wszystkich 14 
państw bez względu na ich 
ustrój wewnętrzny i bez wzglę- 
du na to, czy kraje te i ich 
ustrój wewnętrzny podoba się 
| temu lub innemu stałemu, lub 
niestałemu członkowi Rady Bez- 
pieczeństwa. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym w Phenjanie 
,dowództwo naczelne  Koreań. 
skiej Armii Ludowej donosi, że 
jednostki armii ludowej i od- 
działy chińskich ochotników lu- 
dowych prowadziły 7 września 
na poszczególnych odcinkach 
frontu walki o znaczeniu lokal- 
"nym. 

Specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych zestrzeliły rzy 
samoloty nieprzyjacielskie. 


Bestialski nalot 
amerykański 
na Czongczin 


(È) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że przeszło 
100 bombowców amerykańskich 
dokonało nalotu na dzielnice 
mieszkalne Czongczinu i na 0- 
siedla podmiejskie. Barbarzyń- 
ski nalot trwał przez kilka go- 
idzin. W wyniku bestialskiego 
bombardowania przeszło 400 do- 
mów mieszkalnych Czongczinu 
oraz kilka szpitali i szkół uległo 
zniszczeniu lub spłonęło. Wśród: 
ludności cywilnej są liczne 
ofiary. 

Ta nowa zbrodnia amerykań- 
skich piratów powietrznych wy- 
wołała głębokie oburzenie wśród 
ludności Korei północnej, 


Nowe ministerstwa 
w Chinach 


(a) PEKIN (PAP). Na mocy 
, decyzji Centralnego Rządu Lu- 
dcwego utworzono nowe mini- 


wołają „Amerykanie wynoście 
się do siebie“, 
w zakończeniu Hallinan | 


tia Postępowa domaga się na-| 
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(£) BERLIN (PAP). 
ADN donosi: 

W związku z uchwałą Izby 
Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z dnia 5 wrze- 
śnia br. sekretarz prezydium 
Izby Ludowej Wilhelm Koenen 
wystosował do pełnomocnika 
rządu federalnego w Berlinie 
zachodnim pismo z prośbą o u- 
dzielenie wiz wiazdowych do 
Niemiec zachodnich 5 członkom 
delegacji wybranej przez Izbę 


Agencja 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 


| TASS donosi z Teheranu: 


Dziennik „Bakhtar-e-Emruz" 
omawiając ostatnie propozycje 
Churchillą i Trumana w spra- 
wie nafty irańskiej podkreśla, 
że propozycje te są nie do przy- 
jęcia. „Naród irański — pisze 
dziennik — postanowił pozbyć 
się ingerencji cudzoziemców w 
swe sprawy gospodarcze i poli- 


tyczne*. 
Również dziennik „Ettalaat“ 
krytykuje propozycje anglo- 


amerykańskie w sprawie nafty. 
„Gdyby propozycje te odpowia- 
dały interesom narodu irań- 
skiego — pisze dziennik — to 
społeczeństwo irańskie nie pro- 
testowałoby przeciwko nim. 


(f) BUKARESZT (PAP). W 
toku obrad kolejnej sesji Rady 
| Międzynarodowego Związku 


nie przewodniczący MZS — Be- 
reanu, 


Wyścig zbrojeń  rozpętany 
przez kraje kapitalistyczne — 
oświadczył mówca — stał się 


główną przyczyną pogorszenia 
warunków bytu i nauki studen- 
tów. Wskutek wyścigu zbrojeń 
w wielu krajach kapitalistycz- 
nych zmniejszono i tak niewy- 
starczające stypendia dla stu- 
dentów. Np. w Niemczech za- 
chodnich tylko 11 procent stu- 
dentów otrzymuje stypendia. We 
Włoszech na uniwersytecie w 
Bari otrzymuje stypendia zale- 
dwie 26 studentów, w krajach 
Ameryki Łacińskiej w ogóle nie 
ma stypendiów. 

Omawiając zadania Międzyna- 
rodowego Związku Studentów i 
krajowych organizacji studenc- 
kich w państwach kapitalistycz- 
nych, Berceanu wezwał do 
wzmożenia wysiłku w walce o 
zwiększenie wydatków na eroz- 
wój szkolnictwa i poprawę wa- 
runków bytu studentów. 

Mówca podkreślił, że w wal- 
ce o realizację postulatów eko- 
nomicznych studentów oraz o 
prawa demokratyczne konieczna 
jest jedność działania wszyst- 
kich organizacji studenckich 
bez względu na przekonania po- 
lityczne j wierzenia religijne. 

Mówca szczegółowo nakreślił 
zadania organizacji studenckich 
w akcji o utrwałenie pokoju 
światowego. 

W zakończeniu Bereanu omó- 
i wil sprawę jedności młodzieży 
| studenckiej w imię przyjaźni, 
wzajemnego zrozumienia i u- 
trwalenia pokoju. 

Nad referatem Bereanu roz- 
winęła się ożywiona dyskusja. 

Przedstawiciel studentów wło- 
|skich D. Ałessando podkreślił, 
iż we Włoszech stale zmniejsza 
się liczba szkół Rząd włoski 
tylko 9 procent budżetu prze- 
znacza na oświatę, natomiast 


na zbrojenia wydaje 27 procent. 


sterstwa. Powstały pierwsze i 
drugie ministerstwo budowy 
maszyn, ministerstwo budow- 
nietwa cywilnego, ministerstwo 
geologii i ministerstwo apro- 
wizacjii Na miejsce minister- 
stwa handlu utworzono mini- 
sterstwo handlu wewnętrznego 

ministerstwo handlu zagra- 
nicznego, 


z 


Dzień Górnika 
na Węgrzech 


(1) BUDAPESZT (PAP). Dnia 
7 września obchodzono Dzień 
Górnika na Węgrzech. 


| W Budapeszcie odbyła się u- 
roczysta akademia 


poświęcona 
Dniu Górnika. Również we 
wszystkich ośrodkach przemy- 
słu węglowego odbyły się uro- 
czystości. 

Górnicy węgierscy uczcili 
swoje święto poważnymi suk- 
cesami produkcyjnymi. Górnicy 
kopalń należących do zjedno- 
czenia szajokazyńskiego wyko- 
nali plan pierwszego półrócza 
w 112,4 proc. a plan sierpniowy 
| w 101,3 proc. załoga kopalni 
„Erżebet“ wykonała plan pier- 
wszego półrocza w 109,6 proc. 
a płan sierpniowy w 104.3 proc. 
Również załogi innych kopalń 
meldują o wykonaniu i prze- 
kroczeniu planów produkcyj- 
nych. 


wyrwała z naszych 
Szeregów tow. Bronisława Ko- 


Śmierć 


szuiskiego, jednego z pierw- 
| szych działaczy polskiego rcwo- 
lucyjnego ruchu robotniczego. 
Urodzony w r. 1875 w rodzi- 
nie powstańca 1853 r. już w la 
tach młodzieńczych -staje do 
walki przeciw caratowi i wy- 
sługującej mu się burżuazji pol- 
skiej. W r. 1894 wstępuje jako 
jeden z pierwszych członków w 
szeregi SDKPiL, która w soju- 
Szu z rewolucyjnym ruchem ro- 
syjskim walczyła niczmordowa- 
nie o spoleczne i narodowe wy- 
zwolenie ludu polskiego. Bierze 
czynny Udział w nielegalnym 
ruchu młodzieży szkolnej. Na 
ogólnokrajowym zjeździe orga- 
nizacji uczniowskich w r. 1896, 
poznaje Feliksa Dzierżyńskiego. 
Odtad, w ciągu długich lat la- 
czy ich przyjaźń oparta na 
wspólnej walce o wspólne idca- 
ły. Jest organizatorem szeregu 
strajków, uczestnikiem sierp- 


Studentów wygłosił przemówie- | 


Tow. Bronisław Koszulski 


'Izba Ludowa NRD wysyła 5 delegatów 
na rozmowy z przedstawicielami 
parlamentu zachodnio-niemieckiego 


Ludową mającym wziąć udział 
w Bonn w rozmowach z przed- 
stawicielami parlamentu zachod, 
nio-niemieckiego. 

W piśmie swym Koenen wyra- 
ża nadzieję, że delegaci Izby Lu- 
dowej otrzymają wizy w,azdo- 
we į że będą mogli wykonać 
swe zadanie w inieresie osią- 
gnięcia porozumienia w spra- 
wach mających żywotne zna- 
czenie dla narodu niemieckiego. 


Naród irański odrzuca propozycje 
anglosaskie w sprawie naity 
Glosy prasy irańskiej 


Jednakże propozycje są tego ros 
dzaju, że nie można ich nazwać 
inaczej, niż politycznym mane- 
wrem', ` 
Dziennik „Kanun“ stwierdza, 
że propozycje Trumana i Chur- 
chilla zostały podyktowane głę- 
bokim niezadowoleniem angiel- 
skich i amerykańskich kó! rzą- 
dzących wywołanych walką na- 
rodu irańskiego przeciwko im 
perializmowi, w obronie swych 
słusznych praw. W zakończeniu 
dziennik pisze: „Naród irański 
nie chce już więcej żyć w nie- 
woli, Nie chce on dłużej znosić 
jarzma  imperialistów  angiel- 
skich. Jest on gotów ponieść 
wszelkie ofiary, by pozbyć się 
wreszcie jarzma kolonizatorów", 


O jedność działania studentów 


całego światła w walce o pokój 
Sesja Rady MZS 


Studenci włoscy pragna pokoju 
i walczą o pokój, o wolność 4 
niezawisłość swej ojczyzny. Za- 
równo studenci, jak i młodzież 
postępowa Włoch kategorycznie 
występuje przeciwko polityce 
rządu De Gasperiego, polityce 
która prowadzi do przekształce- 
nia kraju w kolonię imperiali- 
stów amerykańskich. 

Delegat Czechosłowackiego 
Związku Studentów zapropono= 
wał, by sesja zażadała popra- 
wy warunków bytowych stu- 
dentów w krajach kolonialnych 
i zależnych oraz  zwięk;szenia 
wydatków na oświatę drogą re- 
dukcji budżetów zbrojeniowych. 

Przedstawiciel studentów tu- 
niskich Abdul Kader omówił 
walkę młodzieży tuniskiej prze- 
ciwko jarzmu  kolonialnemu. 
Studenci w Tunisie są prześla- 
dowani przez policję francuską 
oraz znajdują się w ciężkich 


warunkach materialnych. Ale 
na represje młodzież  tuniska 
odpowiada strajkami, mężną 


| walką w obronie pokoju. 


Delegat studentów indonezyj- 
skich Busono oświadczył, iż na 
78 milionów ludności w Indo- 
nezji są 3 wyższe uczelnie í 
1.300 lekarzy. Przeszło 3 milio- 
ny dziewcząt i chłopców pozba-= 
wione są możności nauki. 

Z wielką uwagą wysłuchali 
zebrani przemówienia przedsta- 
wiciela studentów "Transjorda- 
nii Mustafy Ali, który bierze u- 
dział w pracach sesji jako gość. 

Położenie studentów w Trans- 
jordanii, tak jak we wsz;'stkich 
krajach kolonialnych i półkoio- 
nialnych — oświadczył Mustafa 
Ali — jest niezmiernie ciężkie. 
Przeszło 80 procent ludności 
kraju nie umie czytać i pisać. 
Na każde 100 dzieci transjor- 
dańskich do szkoły uczęszcza 
tylko 5 dzieci. 

Mimo terroru studenci trans- 
jordańscy kroczą w awangar- 
dzie walki o pokój i o nieza- 
wisłość swej ojczyzny. 

W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele studentów Gre- 
cji, Korei, 'Węgier. Kuby, Syrii 
i innych, 


niowej konfereneji SDKPiL (w 
1902 r.) i jej V Zjazdu w Za- 
kopanem (w 1907 r.) bierze u- 
dział w redagowaniu „Czerwo- 
nego Sztandaru” i „Przeglądu 
Socjal-Demokratyeznego“, w 
okresie rewolucji 1905 r. prze- 
wozi przez granicę nie!egainą li- 
terature i broń, 

W Galicji, dokąd musiał ujść 
przed grożącym mu arcsztowa- 
niem, prowadził szeroką dzia- 
ła!ność polityczna i spoteczno- 
kulturalną. Był m. in. jednym 
z organizatorów i długotetnim 
sekretarzem Tow. Uniw. Ludo- 
wego im. Mickiewicza w Kra- 
kowie. 

Tę swą działalność kontynuo- 
wał niezmordowanie w okresie 
międzywojennym. gdy rządy w 
kraju sprawowała po'ska bur- 
żuazja. Jako wybitny lekarz, ie- 
den z pierwszych przeprowadził 
w Poisse badania stanu mieszkań 
suterenowych oraz stanu zdro- 
wia dzieci szkół powszechnych 
chorych na grużlice, służąc na 
tym odcinku sprawie ludu pra- 
ou;4cego. Wigh, która laczyła g0 
od lat m:adzieńczych z rewo- 
lucyjnym ruchem robotniczym, 
z ideą socjalizmu nigdy się nie 
przerwaia. Był godnym repre- 
zentaniem najlepszych tradycji 
inteligencji polskiej, która zaw- 
sze była z ludem i żyla dla lu- 
du. 

Dane mu było jako wierne- 
mu synowi naszej Partii, jako 
wybitnemu lekarzowi - spolecz- 
bikowi, brać żywy udział w Pal- 
sce Ludowej w watee o reali- 
zację idei socjalistycznej. któ- 
rej pozostał wierny przez calo 
życie. Pamięć o nim pozostanie 
na zawsze droga tym, którzy 
mieli szczęście go znać i wal- 
czyć z nim w jednych szere- 
gach. 


Grono Towarzyszy 


W dniu 6.IX br, w Muzeum Narodowym w Warszawie została otwarta Wystawa „Wielki Pro- 
letariat“. Na uroczystość przybyli przedstawiciele Partii i Rządu z tow. Premierem Cyrankie- 
wiczem na czele. Uroczystego oiwarcia Wystawy dokonał członek KC PZPR tow. Fr. Fiedler. | 

Na zdjęciu: Fragment uroczystego otwarcia Wystawy 


| 
j 


| 
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CAF — fot. OSTROWSKI 


-LUDZIE PRACY O SWOIM 
PROGRAMIE WYBORCZYM 


SOSNOWIEC. Robotniczy Sœ 
wstawiony pięknymi 


snowiec, í 
tradycjami walk o niepodle- 
głość i prawa klasy robotni- 


czej, miasto bohaterskiej walki 
SDKPiL i KPP przyjął z entu- 
zjazmem Program Frontu Na- 
rodowego. W Klubach Robotni- 
czych i Domach Kultury, na 
skwerach j w parku miejskim 
toczą się ożywione dyskusje na 
temat Programu. „Serce i myśl 
towarzysza Bieruta“ — mówi 
o Programie Wyborczym tow. 
Macherowa, znana na terenie 
Zagłębia działaczka społeczna. 


Na miejskiej konferencji dla | 


wyboru Komitetu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego, ja- 
ka odbyła się w  Sosnow- 
cu w sobotę, myśli Progra- 
mu przewijały się przez wszyst- 
kie wystąpienia, Kazimierz Mar- 
ciniak, przodownik pracy, TG- 
bacz kopalni im. Stalina, Irena 
Lakus, tkaczka — przodownica 
z Sosnowieckich Zakładów Prze- 
mysłu Wełnianego, bezpartyjny 
przodownik pracy z huty „30- 
snowiec', Ludwik Szewczyk — 
odpowiadają na słowa Progra- 
mu: Damy więcej węgla, więcej 
tkanin, więcej stali. 


A przedstawiciel Wojska Pol-| 


skiego, oficer Wiktor Głuch, 
mówi robotnikom: 
„Od was dostaliśmy nasz 


mundur i na waszych interesów 
straży stoimy. Nikt już nigdy 
nie bedzie w Polsce bezkarnie 
harcować jak we wrześniu trzy- 
dziestego "dziewiątego... Jako 
wojsko nierozerwalnie związa- 
ne z narodem popieramy Pro- 
gram Frontu Narodowego“. 
Końcowym słowom młodego 
oficera, wychowanka Polskj Lu- 
dowej, towarzyszą burzliwe o- 
wacje na cześć towarzysza Bie- 


ruta, na cześć Ludowego Woj- | 


ska Polskiego i Marszałka Ro- 
kossowskiego. 

Do Miejskiego Komitetu Wy- 
borczego Frontu , Narodowego 
wybrani zostali m. in. znany ra- 
cjonalizator, górnik, członek 
Partii, Józef Szulc, bezpartyjny 
lekarz Fryderyk Inatowicz, bez. 
partyjna gospodyni domowa Pe- 
lagia Fujarska. 


Kolejarze umacniają 
spójnię między miastem 
i wsią 


Maszynista parowozowni PKP 
Rzeszów Kazimierz Skórzyński 
mówi: 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego przyjąłem z wiel- 
kim zadowoleniem. Widzę głę- 
boką prawdę w tym, co Pro- 
gram mówi o naszych osiągnię- 
ciach jak i realność tego, co 
wytycza nam na przyszłość. 

Tak jak wykonaliśmy z nad- 
wyżką plan 3-letni i jak bije- 


Program mojej brygady 


Franciszek Barcikowski, 
UUNEY A EE ydy 


27 lat pracuję w swoim zawo- 
dzie jako formierz. Do kraju 
wróciłem w 1947, z Niemiec, do- 
kąd byłem wywieziony przez 
okupanta. Nie od razu po po- 
wrocie znalazłem swoje miejsce 
w budowaniu Ojczyzny. Do 1949 


roku pracowałem , dorywczo 
Wreszcie przyszedłem do Po- 
morskich Zakładów Budowy 


Maszyn w Bydgoszczy i wtedy 
wątpliwości, które jeszcze po 
gtowie chodziły. rozwiały się. W 
wielkim zakładzie, wśród bojo- 
wego kolektywu fabrycznego 
odnalazłem siebie. Pracowałem 
i uczyłem się swej pracy. Bo u 
formierzy to jest tak, że każdy 
odlew trzeba poznawać na no- 
wo. Zostałem racjonalizatorem, 
złożyłem 5 wniosków. 

Gdy Partia ogłosiła projekt 
planu 6-letniego czytałem go 7 
podziwem ł zaciekawieniem, w 
którym jednak coś z mego nie- 
dowiarstwa pozostało. Ale plan 
6-letni zawitał też do mojej fa- 
bryki, do mojej odłewni. Byłem 
świadkiem jak rozpoczęto budo- 
wać nową odlewnię. Dziś jestem 
brygadzistą „młodzieżowej bry- 
gady im. Feliksa Dzierżyńskiego 
która wykonuje przeciętnie 180 
— 200 procent normy. ; 

Ostatnio zn: przyczyniłem 
sie nieco do ulepszenia pracy w 
odlew! PZBM. W starej odlew- 
ni piec kolorowy pożerał nam 
zbyt wielkie ilości koksu a wy- 
top trwał zbyt długo. Zapropo- 
nowałem przeróbkę pieca, która 
nie tylko skróciła czas wytopu 
prawie czterokrotnie, lecz pə- 
zwoliła zaoszczędzić 20 procent 
koksu. 

Gdy wlęc agitator partyjny 
przeczytał mi w „Trybunie Lu- 


my się o wykonanie przed ter- 
minem planu 6-letniego, tak 


samo wykonamy z honorem 
plan 5-letni. 

My, kolejarze Rzeszowskiej 
Parowozowni ze swej strony 


zabezpieczamy wykonanie pla- 
nu 6-letniego, jeżdżąc na pa- 
rowozach „OL 49* po 100.000 
km bez mycia kotła, z uwzglę- 
dnieniem przeglądów technicz- 
nych co 10.000 km. 

Jako patrioci wzmożoną pra- 
cą przygotowujemy się do wy- 
borów. Nasz wkład w realiza- 
cję Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego to wszech- 
stronne zobowiązania, które 
wykonamy dla pełnego zabez- 
pieczenia akcji jesiennych prze- 
wozów. Dołożymy wszelkich 
starań, by zboże i ziemniaki 
oraz buraki, węgiel į inne su- 
rowce jak najszybciej į bezawa- 
ryjnie dotarły do ludzi pracy i 
do fabryk. W ten sposób przy- 
czynimy się do dalszego umoc- 
nienia spójni miasta ze wsią w 
Narodowym Froncie. 

Chociaż życie moje nie jest 
jeszcze wolne od trudności. 
uważam, że trudności te warto 
ponieść dla rozwoju Polski Lu- 
dowej, która dzieciom moim, 
Helence i Stanisławowi, gwa- 
rantuje szczęśliwe życie i wy- 
kształcenie, a nam pracującym 
— pokój i zamożność. 

Jestem głęboko przekonany, 
że Sejm, który wybierzemy, po- 
trafi poprowadzić cały naród 
do wykonania nowego planu 
5-letniego, gdyż my wszyscy, 
bezpartyjni na równi z partyj- 
nymi, poprzemy go gorąco na- 
szym sercem i naszą pracą. 


Popatrzcie na szkołę 
w Wiłkołazach 


LUBLIN. Stanisław Przylu- 
ski — małorolny chłop z kolonii 
Dąbrowa (gmina Wilkołaz pow. 
Lublin), nie od razu odpowiada 
na pytanie, co myśli o Progra- 
mie Wyborczym Frontu Naro- 
dowego. = „Widzicie to jest 
tak mówi po namyśle — 
przedtem wybierały pałki gu- 
mowe, a dziś naród wybiera. 
I nieraz  przyrzekano nam 
przed wyborami gruszki na 
wierzbie, a potem pokazywano 
figę. A teraz nasz Program 
Frontu Narodowego to nie żad- 
ne obiecanki, ale najprawdziw- 
sza prawda, to, co oglądamy 
własnymi oczami, czego dowo- 
dy mamy na każdym kroku...“ 
„Ot popatrzcie, choćby tu w 
Wilkołazie, na tę nowowybu- 
dowaną szkołę — przecież to 
dla naszych, chłopskich dzieci. 
A budynki szkolne są w każdej 
prawie gromadzie naszej gmi- 
ny. Albo — ja, cóż, chłop ma- 
łorolny, a syn mój — kapitan 
Ludowego Wojska Polskiego i 


formierz — brygadzista 
w Pomorskich Zakładach 
Budowy Maszyn 


du“ proste i przemawiające do 
serca słowa Programu Wybor- 
czego Frontu Narodoweg9, po- 
myślałem sobie, nie przez zaro- 
zumiałość, lecz z robociarskiej 
dumy, że oto ja, bezpartyjny ro- 
botnik też dałem swój wkład w 
to, że „nasza produkcja przemy- 
słowa wzrosła trzykrotnie w 
stosunku do przedwojennej“. 
Towarzysze, którzy od wielu 
lat pracują w PZBM opowiada- 
ją często jak to było tutaj za ka- 
pitalisty. Mała brudna fabrycz- 
ka, która pracowała pełną parą 
jedynie w sezonie cultrowni- 
czym. która przez wiele lat pra- 
cowała tylko przez trzy dni w 
tygodniu, której właściciel przez 
wiele miesięcy zalegał z wypła- 
tą zarobków załodze — produ- 
kowała 5 razy mniej niż dzisiaj. 
Nasza nowa odlewnia będzie 
produkować 2,5 raza więcej niż 
stara, a nowy dział mechanicz- 
ny wiele razy więcej. 
Wybudowano też nowe hale 
fabryczne dla PZBM, opodal za- 
częło powstawać osiedle leśne. 
nejwiększe w przyszłości osiedle 
robotnicze Bydgoszczy. I mnie 
władza ludowa przeprowadziła 
z sutereny do pięknego mieszka- 
nia w nowym osiedlu. Mógłbym 
w tym miejscu skończyć swoje 
słowa | powiedzieć: oto co mi 
dała Polska Ludowa. Ale to by 
było za mało powiedziane. W 
mojej brygadzie mam samych 
młodych chłopaków. Wyróżniają 
się zwłaszcza Janek Kiełbasa, 


właśnie Akademię Wojskową | 
w Warszawie skończył. A cór- | 
kę na kurs wysłali i już pra- | 
cuje w szpitalu w Zielonej Gó- | 
rze. U mnie w gospodarce | 
| przedtem to ledwie koniec z 
końcem można było powiązać, 
a o przednówku to lepiej nie | 
mówić. Teraz to i maszyny i 
nawozy Sztuczne, na każdym 
kroku pomoc państwa, toteż i 
na urodzaj narzekać nie mo- 
żna. Znam moje obowiązki. į 
Zboże oddałem z nadwyżką, tu- | 
czników dwa razy tyle, jak na 
mnie przypadało. I dbam o to, 
by sąsiedzi nie zalegali, by od- 
stawiali zboże jak należy, prze- 
cież to dla naszych dzieci", 
Na chwilę Przyłuski przer- 
wał i zamyślił się: „Wiecie co 
mi się najlepiej w Programie 
podoba mówi po dłuższej 
przerwie — to, że tak uczciwie 
mówi się o trudnościach, któ- 
re trzeba będzie jeszcze zwal- j 
czać. Czy kto to kiedy słyszał, 
żeby o tym mówić przed wy- 
borami? A tu tak po gospo- | 
darsku, tak, jak właśnie do | 
tych, co to razem będą budo- | 
wać. Bo przecież wiadomo, że 
nie samo z nieba nie spadnie. 
Ale zdobyliśmy już wiele i jest! 
z czym pójść do wyborów", 


Bądźmy czujni | 


| 

Inż. Wiesław Płaczek z Insty- 
tutu Tworzyw Sztucznych w 
Warszawie mówi: | 

Program Wyborczy Frontu 
Narodawego gwarantuje” nam, 
rozwój naszego przemysłu, po- 
myślne zakończenie planu 6-let- 
niego i nowego planu 5-letniego. 
Program ten daje całej młodzie- 
ży ogromne możliwości pracy i 
nauki dla dobra całego narodu | 
i prowadzi nas zdecydowaną 
drogą do socjalizmu. Aby jed- 
nak zrealizować te wszystkie| 
postulaty, jakie wytycza nam | 
Program Frontu Narodowego 
|musimy być czujni na wrogą! 
robotę imperialistów i ich agen- 
tów nie pozwolić na rozluźnienie | 
naszych szeregów. Nasze osiąg- 
|nięcia są solą w oku podżegaczy | 
wojennych. Realizacja zaś zadań, 
postawionych przez Front Naro- 
dowy będzie poważnym ciosem 
dla ich planów. 

Dziś gdy z dnia na dzień 
wzmaga się wyścig zbrojeń w 
obozie imperialistycznym. gdy w 
państwach Europy zachodniej | 
i Ameryki rozwój nauki jest 
krępowany, większość zaś osiąg- 
nięć naukowych zmusza do 
zagłady ludzkości, dumny je- 
stem, że pracując w Polsce Lu- 
dowej pracuję jednocześnie dla 
podniesienia dobrobytu mego 


coraz lżejsza. Przełamiemy trud- 


kraju i utrwalenia pokoju. Pro- 
gram Frontu Narodowego daje 
mi możność zdobycia jeszcze | 
większych sukcesów na tej dro. 
dze 


Marian Deluk, Stasiek Majer, | 
Marcin Molenda. Oni też będą, 
głosować. Oni właściwie co- 
dziennie głosują przez to, że wy- 
konują dla swojej Ojczyzny 200 
procent normy. Ale 26 paździer- 
nika zatwierdzą to jeszcze gło- 
sem w naszych wyborach, co 
będą nas prowadzić do nowych 
zwycięstw. Aby takich pięknych 
hal fabrycznych jak moja nowa 
odlewnia było coraz więcej, aby 
stara odlewnia zhikła kiedyś z 
fabryki. Żeby formierze nie po- 
trzebowali nawzajem obijać się| 
o siebie. Ale i ta stara odlewnia 
musi dziś produkować dla planu 
6-letniego. Te dwa obrazy no- 
wej i starej odlewni mówią mi 
o tym, że stoją jeszcze przed na. 
mi zadania trudne, wiele trud- 
ności trzeba będzie jeszcze prze- | 
łamać po to, aby w przyszłości 
wszyscy robotnicy mogli praco- 
wać w jasnych, zdrowych ha- 
lach, aby ich praca stawała się 


|ności walcząc we Froncie Naro- 
dowym. 

Brak było u nas młodych 
kadr formierzy, ale jakoś prze- 
cież swoją brygadę na formierzy 
wyuczyłem. Cóż by oni robili za 
kapitalistów? Kto by ich uczył? 

Oto Polska Ludowa dała mi 
to, że przeżywam radość naucza- 
nia młodych formierzy dla na- 
szej sześciolatki. Nie przeliczysz 


tego na żadne pieniądze. O Pro- 
gramie Wyborczym Frontu Na- 
rodowego pragnę więc powie- 
dzieć, że są w nim zawarte moje 
doświadczenia i moje zdobycze 
w Polsce Ludowej, a jeśli chodzi | 
o zadania. to mieszczą się w; 
nich program mojej brygady | 
program mojego życia. 


| Ogólnopolski 


li wszechstronną pracę uświada- 


TRYBUNA LUDU 


1400 tys. zł zebrano 
1i2 bm. na Fundusz 
Budowy Warszawy 


(f) W ciągu 1 i 2 września ze- | 
brano na terenie całej Polski na 
fundusz budowy stolicy przesz- 
ło 1.400 tys. złotych tj. więcej 
o 25 proc. niż w r. ub. w tym | 
samym czasie. M. in. w Kato- 
wicach zebrano przeszło 350 tys. 
zł, w Łodzi ok. 150 tys. zł. (PAP) 


Zakończenie Zjazdu | 
Pediatrów 


(f) W dniu 6 września br. IX 
Zjazd Pediatrów 
w Sopocie zakończył obrady. 
Zjazd postanowił m. in. zwró- | 
cić się do lekarzy pediatrów o 
wzięcie najaktywniejszego u- 
działu w szerzeniu oświaty sa- 
nitarnej we wszystkich placów- 
kach zdrowia matki i dziecka 
poprzez systematyczną, planową 


miającą oraz zalecił zacieśnić 
współpracę między pediatrami i 
lekarzami sanitarnymi, pracują- 
cyńni w stacjach sanitarno-epi- 
demiologicznych. Zjazd wezwał 
również wszystkich polskich pe- 
diatrów, aby w szerszym niż do- 
tychczas zakresie dążyli do pod- 
niesienia poziomu ideologiczne- 
go i fachowćgo personelu w pla- 
cówkach służby zdrowia. 

W związku z rolą, jaką wy- 
znacza nauka Pawłowa oddzia- 
ływaniu pedagogicznemu w pro- 
cesie leczenia, Zjazd polecił 
wprowadzenie zagadnień peda- | 
gogicznych do programu stu- | 
diów lekarzy pediatrów. | 

W uchwalonej na zakończenie | 
obrad rezolucji, uczestnicy Zja- | 
zdu stwierdzają m. in., że pedia- | 
trzy polscy z całym oddaniem 
będą realizować zadania wyty-| 
czone przez władzę ludową w 


| ki i dziecka. (PAP). 


* 


W wielkiej sali Teatru Wiel- 
kiego w Gdańsku ponad tysiąc 
kobiet-matek z terenu całego 
Wybrzeża — przodujących chło- 
pek, robotnie rolnych, przodow- 
nic pracy przemysłu stocznio- 
wego, działaczek oświatowych 
spotkało się w dniu 7 września 


br. z uczestnikami IX Ogólno- | 


polskiego Zjazdu Pediatrów, 


Rozwój Ligi Lotniczej 
w woj. warszawskim 


(f) Dnia 7 bm. obradował w sa- 
li WRZZ V Walny Zjazd Okrę- 
gu Warszawskiego Ligi Lotni- 
czej, poświęcony podsumowa- 
niu wyników pracy w okresie 
od maja ub. roku oraz wyborom 


|nowych władz organizacji. 


W okresie sprawozdawczym 


— jak stwierdzono w toku o- | 


brad — liczba kół wzrosła o bli- 
sko 75 proc. Zorganizowano ro- 
wnież dwa nowe oddziały po- 
wiatowe i przeszkolono na spe- 
cjalnych kursach 240 aktywi- 
stów organizacji. Poważne suk- 
cesy sportowe odnieśli członko- 
wie Warszawskiego Aeroklubu 
Ligi Lotniczej, bijąc kilka re- 
kordów krajowych i świato- 
wych. 


jsię tu około 


Kompleksowa próba wykazała... 


Skończone... 


Po roku pełnym huku mło-| 


tów, zgrzytu koparek, ostrego 
syku spawarek, ba, nawet 
grzmotu wybuchów dynamito- 
wych — ukończono budowę 
walcowni - zgniatacza. Ludzie, 


których kilka dni temu kręciło 
tysiąca. przeszli 
dalej, by wznosić jeszcze jeden 
kombinat przemysłowy. Na 
olbrzymiej, nowej hali, wciśnię- 
tej między wielkie piece i sta- 
lownię, jest cicho. 


W maszynowni przechadza się | 


wolno dwóch obserwatorów, 
kontrolujących na wykresach 
aparatów samopiszących spraw- 
ność działania automatów. W 
walcowni nie ma żadnego ru- 
chu, ludzie, kierujący zgniata- 
czem i pomocniczymi agregata- 
mi, siedzą w wiszących, jak 
klatki oszklonych kabinach ste- 
rowniczych. Cisza jest pełna na- 
pięcia, oczekiwania. Za chwilę 


ma być przeprowadzona pierw- | 


sza próba kompleksowa, po któs 
rej będzie wiadomo, czy bu- 
downiczowie zdali tym razem 
eszamin. Ważny to moment. Ce- 
lowo wybrano na próbę nie- 
dzielny wieczór. Nikt nie prze- 
szkadza, nie denerwuje, można 
pracować spokojnie. 

W ciszy, w mocnym  śŚwietle 


lamp imponująco wygląda nie- | 


ruchomy zgniatacz. Długie, rol- 
kowe samotoki w równej linii 
biegną pod sam wysoki jego po- 
stument. Między olbrzymimi no- 


gami korpusu błyszczą od oliwy; 


dwie grube śruby i zawieszone 
na nich potężne walce. Dalej. 
z drugiej strony głównego agre- 
gatu taki sam samotok ciągnie 
się aż do wielkich, automatycz- 
nych nożyc i za nimi do trans- 
portera obcinków. Przed i za 


|zgniataczem wmontowano nad 


rolkami kilkumetrowe pudła li- 


3 | nialów do ustawiania wlewków. 
| dziedzinie ochrony zdrowia mat- | 


Ponad nimi wystają w górę ko- 
lana kantowników, służących do 
przewracania gorących "-tono- 
| wych bloków. Wszystko wyry- 
sowane z dwóch elementów geo- 
| metrycznych — linii prostej 1 
koła bynajmniej nie nuży oka, 
zaskakuje harmonią. Cały kom- 
| binat robi wrażenie czegoś nie- 
i zwykle silħego, rozumnego i — 
' pięknego. 


Za chwilę 
zgniatacz ożyje 


Jeszcze kiłka minut i po nie- 
znacznym ruchu ręki sterowni- 
ka cały ten szomplikowany me- 


cenie gałki, jedno przesunięcie 
chwytacza uruchamia szereg a- 
gregatów, działających następ- 
nie automatycznie. Niewątpli- 
wie jest to ostatnie słowo tech- 
niki w tej dziedzinie. 
| Wierzyć się nie chce: począt- 
| kowy sposób budowy walcowni- 
|zgniatacza w hucie Bobrek stoi 
w ostrym kontraście z jej cu- 
downą konstrukcją. Fundamen- 
ity, hale i obiekty pomocnicze 
dla agregatu stojącego na naj- 
wyższym poziomie technicznym, 
prowadzono bowiem w pierw- 
szym etapie przy pomocy urzą- 
dzeń nader prymitywnych, pra- 
wie bez żadnej techniki. 
Dokładnie rok temu przystą- 
piono do rozbiórki starej, znisz- 
'czonej hali, jaka stała między 


Stoimy na Placu Smoleńskim 
i zadzieramy wysoko głowy, by 
na szczycie co dopiero wykon- 
czonego wieżowca dojrzeć ostrze 
50-metrowej, 
iglicy. Nie po raz pierwszy 0- 
glądam drapacze chmur, jak się 
dawniej mówiło, znam drapacze 
amerykańskie, ich użytkową 
konstrukcję i pudełkową brzy- 
dotę. Czy można je porównać 
z moskiewskimi wieżowcami, 
porównać i zestawić? Można, 
ale tak jakby kicz można po- 
równać z dziełem sztuki — je- 
śli są nawet zewnętrzne podo- 
bieństwa, dzieli je przepaść. 
Przepaść stosunku do człowieka. 
tłoczone, ciasne, bez troski © 
tło, harmonię i wygody, wykra- 


|czające poza lodówkową normę 


amerykańskie drapacze 
chmur są wykwitem spekulacji 
ciasnego utylitaryzmu i burżua- 
zyjnych form życia, są szpetne 
i przygnębiające, kradną słońce 
i zdrowie. 

W słońcu letniego dnia biały 
dom na Placu Smoleńskim lśni 
jak wapienne urwisko w Ta- 
trach. I jego wymiary są „ta- 
trzańskie*: 170 metrów pionu. 
Ta góra muru ma przestrzen, 
ma oddech, ma widok. Prze- 
strzeń, słońce, tło mają wszyst- 
kie wieżowce moskiewskie — te, 
które stoją i te, które stają SIę 
dopiero pod maszynami, kiero- 
wanymi dłońmi robotników ra- 
dzieckich. Wysoko na frontalnej 
fasadzie błyszczy dumny em- 
blemat tych ludzi, ich kraju: 
sierp i młot. Jakże i nam bliski 
i drogi znak. 

Stoimy na Placu Majakow= 
skiego i zastanawiamy się: górą 
czy dołem?- Metrem — pociąg 
co dwie minuty — czy autobu- 
sem lub trolejbusem wozy 
niemal nieprzerwanym  sznu- 
rem? 


Niegdyś w Moskwie bywał 
komunikacyjny tłok, były tram- 
waje choinki, obwieszone 
girlandami ludzi, ileż straty ro- 
boczogodzin i nerwów! Władza 
rozwiązała problem radykalnie: 
w 1935 roku otwarto pierwszą 
linię metra. To nie znaczy, by 
zaniedbano komunikację nad- 
ziemną. No bo proszę: w ostat- 
nim okresie przybyło Moskwie 
360 trolejbusów i 700 autobu- 
sów. A na przedmieściach po 
dawnemu krążą tramwaje (ich 
tabor powiększył się ostatnio 
o 450 wozów) i jakiś osobny ro- 


wbitej w niebo | 


| chanizm ożyje. Jedno przekrę-| 


Leszek 


wielkimi piecami 
Dynamitem wyburzono stare 
fundamenty. Robotnicy łopata- 
|mi wyrzucali z dołów gruzy nai 
| powierzchnie. następnie na Wwa- 
gony. Reczna praca i wagonowy 
|transport trwały tygodnie. Sta- 
| ry „grat“ parowy bagier, któ-: 
|ry sprowadzono na budowę we, 
wrześniu ub. roku, wymagał re- 
montu. W tych warunkach nie-| 
wielu było optymistów, którzy | 
wierzyli w terminowe, próbne | 
uruchomienie zgniatacza w dniu | 
1l-go września 1952 r. 

Robotnicy robili wszystko, by 
jak najszybciej wykonać po- 
wierzone im prace. W czasie je- 
|siennych słot brygady Lucjana 
Ujmy, Józefa Gieronia, Eryka 
Cybisa i Alojzego Rybki włas- | 
nymi rękami wykonywały od, 
160 do 220 proc. normy. Bylo to 
wiele, ale nie tyle, by mogło dać 
poważniejsze nadzieje na ukoń-| 
czenie robót w terminie. 

Z pomocą przyszło kierownic- 
two. Inż., Aleksander Podolak. 
technik Roman Stach i misśrz, 
Alfred Wiesiołek po uruchomie- 
niu bagra przystąpiłi do monto- 
wania własnym przemysłem 
wyciągów do przenoszenia gru- 


gony. Ta praca  pochłaniała 
| najwięcej rąk. Po wielu poszu- 
| kiwaniach w hutniczym złomie, 
udało się ze znalezionych róż- 
nego rodzaju konstrukcji, zmon- 
tować tyle wyciągów, aby obsa- 


|kopy. Rezultat był wspaniały. 
| Szybkość wybierania i ładowa- 
|nia ziemi wzrosła od razu dwu- 
krotnie. 

W lutym br. dostarczono na 
| 


budowę jeszcze 3 bagry i robo- | 


ty ziemne ruszyły pełną parą. 


Skomplikowany 
etap budowy 


Betonowanie było inne niż na 
| wszystkich naszych dotychcza- 
sowych budowlach. Znacznie 
przyspieszało pracę, choć zara- 
zem sprawiało wiele trudności. 

Sposób ten podsunęli inż. Po- 
dolakowi fachowcy radzieccy. 
| Polega on na tym, że śruby łą- 
czące fundamenty z maszyna- 
mi, zabetonowuje się zaraz przy 


tychczas robiono, po ustawie- 
|niu maszyn na fundamentach. 
Wymagana dokładność do 
jednego milimetra. „Nasi beto- 
|niarze i nasi technicy stanęli 
przed następującym problemem: 
Nie mając żadnego w tym kie- 
runku doświadczenia, mieli tak 
|zabetonować 4.200 śrub! Niz- 
| które z nich mają 175 mm gru- 
bości, 6 m długości i ważą po 
|1.200 kg. 

Samym wykonawcom wyda- | 
wało się to nieosiągalne, nie- 
możliwe. A jednak robili i — 
zrobili. W terminie wybetono- 
wali 25.000 m3 fundamentów, 
wstawili wszystkie śruby z do- 
kładnością, co do której wyma- 
gający fachowry radzieccy nie 
mieli żadnych zastrzeżeń. Było 
to obok kierownictwa przede 
|wszystkim zasługą brygad: To- 
masza Kandziora, Emanuela Wa- 
wrzynka, Pawła Niechcioła i 


zu i ziemi z wykopów na wa-j 


dzić nimi prawie wszystkie wy-| 


rozlewaniu betonu, nie jak do-, 


Teper 


i stalownia.| jak to zrobili. Trzeba było być 


przy tym i oglądać. — Ot. po 
prostu trzymaliśmy się Ściśle 
wymiarów podanych na rysun- 
kach — mówią. 

Wszedł do kabiny inż. Piotr 
Pałaszyński. Może zacznie się 
próba. Nie, wyszedł z kolei inż. 
Turski sprawdzić pompy i pu-. 
ścić wodę. Jest trochę czasu. 
można sobie przypomnieć, co. 
było po robotach ziemnych, cie- 
sielskich i bctoniarskich — mon- 
towanie części mechanicznych 


Montaż 


Do prac tych przystąpiono na 


i wiosnę. Wtedy do Bobrka przy- 


jechali koczównicy. Nazwy teji 
nie trzeba zamykać w cudzy-; 
słowie. Najdłuższy staż koczow- 
niczy ma wśród nich inż. Stani-' 
sław Sokołowski. Przyjechał do; 
Bobrka ze Szczecina. gdzie u- 
kończyi budowę taśmowca wę- 
glowego. Zamieszkał w jednym. 
pokoju, jednego z bytomskich.: 
wcale nieświetnyvch hoteli. z żo- 
ną i-dzieckiem. Jak się tam czu-. 
je? Normalnie, już przyzwycza- 
jony. Trzy lata tak jeździ po 
różnych budowach, a. żona i. 
dziecko za nim. i 

Tu, trzeba zahaczyć o wagę, 
niektórych urządzeń zgniatacza. 
Monterzy z tym mieli wiele kło-| 
potu. Jakie — takie wyobraże- | 
nie o wielkości tego obiektu SoN 
że dać następujące porównanie., 
Często na budowach spotyka! 
| sie transportery do podawania! 
cegieł ze składowiska na piętra. | 
Żelazna konstrukcja, dwa koła,! 
motorek i gumowa taśma. Wszy. | 
|stko razem waży około 700 kg. i 
Przy zgniataczu jest transpor-| 
ter do przenoszenia odcinków ! 
z wywalcowanych bloków spod: 
nożyc do tzw. kosza. Najmniej- | 
szą jego część stanowi zgrzebło. 
popychające obcinki. Jedno ta- 
kie zgrzebło waży, ni mniej, ni 
więcej, tylko ..500 kg. 

W montażu pomagali naszym 
fachowcom specjaliści radziec- 
cy. inż. Szynkoruk i technicy 
tow. tow. Tkalicz i Maliszewski. 
Stąd też montaż miał jedynie 
dwie zasadnicze i poważniejsze 
trudności. Brak odpowiednio 
silnych suwnie i brak przez pe- 
wien okres gwintowników „Bri- 
xa“ Aby suwnice 10-tonowe 
mogły transportować części np. 
70-tonowe, wzmacniano pomosty 
i liny, zabezpieczano przed zgnie- 
ceniem koła wózków na suwni- 
cach. Dla bezpieczeństwa, prace 
te wykonywano w nocy. kiedy 
na budowie było mniej ludzi. 
Celował w tej pracy tow. Skan- 
dy ze swą brygadą. Brygady 
Wilczka, Rębacza, Żyłki i Ol- 


biegał końca i za monterami- 
ślusarzami szli monterzy - elek- 
trycv, wynikła sprawa, która o 
mało nie przekreśliła ambitnych 
zamierzeń budowniczych. Zda- 
wałoby się — głupstwo. Dla 
chłodzenia wałcowni potrzebna 


Teodora Skrobarczyka. 
Trudno im teraz opowiedzieć, 


jest woda, a dla wody osadnik 
do jej oczyszczania. Przystąpio- 
no do jego budowy. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


dzaj pojazdów, które by można 
nazwać elektrycznym samocho- 
dem na szynach — aerodyna- 
miczne najnowszego typu tram- 
waje, przypominające najśwież- 
sze modele autokarów. 


Lecz teraz pojedziemy me- 


ły już metro moskiewskie į nie 
wejdę teraz w ich ślady. Tylko 
to jedno narzucające się porów- 
nanie: znam różne wielkomiej- 
skie kołeje podziemne i zawsze 
pamiętam jednocześnie o ich ce- 
lowości i pośpiechu (owszem) 
ale połączonym ze szpetotą, bru- 
dem, złą wentylacją, czymś tak 
tandetnym i tworzenym byle 
zbyć jak wszystko co w,krajach 
kapitalistycznych przeznaczone 
jest do użytku szerokich mas, 
| do użytku ludzi pracy. 

A w Moskwie, wszyscy wie- 
my: metro służy masom, dlate- 
go musi mieć największy kom- 
fort — i musi być piękne, ba- 
wić oko j kształcić smak este- 
tyczny, być dziełem sztuki. I 
takie właśnie jest metro mo- 
skiewskie: marmury, granity, 
stał, brąz, mozaiki, rzeźby, ce- 
ramika, malowidła... Kroczymy 
pod kolumnami, w amfiladzie 
kolumn, a stacje są jak sale pa- 
łacowe, nie stacje. 

Za Smoleńską jest stacja Ki- 
jewskaja, oddzielona korytem 
rzecznym. Tu stop na razie, ale 
za niewiele tygodni przesiadka 
na inne linie, otwarcie całości 
Wielkiego Kręgu Metro, które 
już “zresztą jest wybudowane. 
Metro moskiewskie wciąż ro- 
śnie, liczy obecnie 54 km szyn, 
w tym nowowybudowanych 13 
km. A już taran podziemny 
wrzyna się dalej w głąb, i mie- 
rzy ku Leninowskim Wzgó- 
rzom... 


Stoimy na Leninewskich Wzgó- 
rzach u stóp czegoś, co nie 
wiem jak nazwać, bo to już 
nie „pospolity“ wieżowiec, dra- 
pacz chmur, niebotyk ale 
jakiś gigant, przykład budowli 
komunizmu. Stoimy o podnóża 
MGU, Państwowego Uniwersy- 
tetu. Moskiewskiego,  kclosa, 
który przewyższa wszystko co 


dotychczas w dziedzinie budow- | 


nictwa stworzono w Kraju Rad 

Liczby? Te już” cytowano. 
Wyraz architektoniczny? „Bu- 
dowali Bialy Dom — Stupiętro- 
wy Biały Dom Budowali 
dom szalony 


trem. Setki bywalców opisywa- | 


| W nich ludzie, jacy są ci robot- 


J. A. Szczepański 


marmurowy“ (Tuwim). Nisko 
w dole wije się półkolami Mo- 
skwa — rzeka, nad którą, po- 
śród ogrodów, wyrośnie stadion 
na 200 tysięcy ludzi i powsta- 
nie nowa, reprezentacyjna dziel- 
nica. Tu w górze jest słońce, 
wieża wieżowca i gwiazda nad | 
domem, który sam jeden mógł- 
by być dzielnicą. 


I zauważ: osiem niebotyków 
buduje się obecnie równocze- 
śnie w Moskwie, z nich dom 
na Zariadie wystrzeli na 47 pię- 
ter, najwyższy w Europie. 


Stoimy na skrzyżowaniu pa- 
ru ulic i milicjant reguluje 
ruch. Cóż w tym dziwnego? Ba, 
owe ulice to nie zwyczajne wi- 
j ce pośrodku miasta, ale wew- 
|nętrzne ulice pośród zabudo- 
| wań fabrycznych. Zwiedzamy 
| słynne moskiewskie zakłady im 
i Stalina, fabrykę samochodów. 
która, założona w 1924 roku i 
produkująca z początku 10 ma- 
szyn na rok, 39 razy zwyciężała 
we współzawodnictwie i dziś 
wypuszcza jeden wóz co pięć 
minut. Patrzymy jak w mon- 
tażowni z tysiąca części skła- 
da się pojazd. Jeden po dru- 
gim ZIS 151 zbieża z taśmy, 
kierowca daje gazu, odstawia 
kolejny pojazd na bok. Ukrad- 
kiem zerkam na zegarek: tym 
razem minęły tylko 4 minuty..., 


Kuźnia, Odlewnia, Warsztaty 
| Mechaniczne — ale jak pracują 


nicy radzieccy z ZIS? 


Jest dziś wśród nich 47 lau- 
reatów Nagród Stalinowskich. 
Liczba stachanowców dosięga 
80 procent ogółu robotników. 
Zarobki od 300 do 2590 rubli. 
Przykłady awansu: tow. Mał- 
kow z robotnika niewykwalifi- 
Kowanego przeszedł wszystkie 
działy i dziś ma ukończony uni- 
wersytet; tow, Dawidow, lau- 
reat Nagrody Stalinowskiej, ze 
ślusarki doszedł do stanowiska 
kierowniczego był deputowa- 
nym do Rady Najwyższej a te- 
raz jest członkiem Sądu Naj- 
wyższego; tow. Ńozłow przebył 
drogę od tokarzą do dyrektora; 
a wszyscy się uczą, najslarszy 


mi 


Dziecj tych ludzi będą mieć 
jak inne dzieci szczęśliwe lata 
w przedszkolu, na koloniach. 
będą harmonijnie rozwijać 
umysł į ciało. A potem czeka 
je Pałac Kultury przy ZIS, w 
którym mogą uczyć się i bawić 


teatr w tej „przyfabrycznej 
świetlicy* jest jak najpiękniej- 
szy teatr w Warszawie...), — a 


potem dalsza szczęśliwa droga 
życiowa młodych ludzi epoki 
Stalinowskiej, 


Stoimy na jednej z uliczek 
nieopodal Dworca Kazańskiego. 
trafiliśmy tu w poszukiwaniu 
dawności, śladów Moskwy z 
przedwczoraj, carskiej i mie- 
szczańskiej Moskwy. Jak to ją 
nazywali stołeczni petersburża- 
nie: wielką wsią? Czy nie już 
z tej „wsi“ nie pozostało? 


Cień dawności pada na prze- 
cznicę ulicy Mieszczańskiej, ma- 
my tu wąską jezdnię, kapryśny 
bruk, drewniane domy. Ale co 
to za skompiikowane maszty na 
dachach, niespotykane w tym 
kształcie w Polsce? Aha, to już 
nie zwyczajne radiowe anteny. 
lecz anteny telewizyjne. I co je- 
szcze widać? No, że z tyłu za 
rzędami starych 
domów kończy się budowa rzę- 
du kilkupiętrowych, domów no- 
woczesnych, I już wiem: za na- 
stępnym pobytem w Moskwie 
nie zastanę ciasnej. kocimi łba- 
l wybrukowanej ulicy lecz 
szeroką, nowoczesną, asfaltowa- 
ną arterię. To jest także dla 
Moskwy charakterystyczne, 


| Pięć lat ztemitg/, NYrzespiż 
1947 roku, przypadał obchód 
800-lecią Moskwy. W orędziu 
do ludności stolicy stwierdził 
wówczas towarzysz Stalin: „Mo- 
skwa jest wzorem dla wszyst- 
kich stolic świata... Jedną z u- 
sług. wyświadczanych przez Mo- 
skwę jest całkowite zniesienie 
dzielnic rędzy į umożliwienie 
klasie pracującej przeniesienia 
się z piwnic j chat do nowych. 
wygodnych domów, budowanych 
przez rząd radziecki“... 


„Mąskwa jest droga sercu ca- 
łej postępowej ludzkości“ — pi- 
sali w tamtym dniu robotnicy 
stolicy w liście do Stalina. 


Stoimy na ulicy Pietrowka, 
przed Centralnym Domem ` To- 
warowym. Rwący potok ludzki 


słuchacz specjalnego instytutu 
naukowo-doświadczalnego, zało- 


wpływa wciąż do tego 


trzech ulicach gmachu, tóry 


Stupiętrowy, | żonego przy fabryce, liczy 60 lat. | dzienny utarg oblicza w milio- 


: wypadków z b 


szowego przodowały w montażu i 


drewnianych | 


przy ! 


Grunt, w którym kopano dół 
na osadnik, okazał się żużlem 
wielkopiecowym. Twardy. tward- 
szy od skały. od czasu do cza= 
su znajdowały się w nim tzw. 
„wilki“, zawierające około 70 
proc. żcłaza. W takim miejscu 
bagier na nic. Musiano strzelać, 
tempo spadło. 

Do hali głównej weszli już 
elektrycy i grupa rozruchowa. 
Było to coś nowego w naszej 
organizacji na budowlach prze- 


;mysłowvch. Nawiasem mówiąc, 


wiele kłopotów. jakie dotych= 
czas mieliśmy po ich urucho= 
mieniu. wynikało w większości 
kvu takiej orga- 
nizacji. Dotychczas pracowały 
u nas firmy budowlane. monta- 
żowe i elektryczne. każda „na 
swoją rękę. Nie było czynmika 
kontrolującego je w czasie pra- 
cy i odpowiedzialnego za ca- 
łość. 

Przy tej budowie, na propo< 
zycję inż. Szvnkoruka było ina- 
czej. Budowlani oddawali obie- 
kty montażowcom. montażowcy 
elektrykom. Kolejno każde z 
przedsiębiorstw odpowiadało za 
całość. Od elektrvków przejmo- 
wała grupa rozruchowa — 18 
wybitnych fachowców, w tym 5 
inżynierów. 

Kiedy w hali głównej prace 
dobiegały końca. w miejscu, W 
którym obecnie znajduje się ma= 
szynownia, były zaledwie poło» 
żone fundamenty. Do urucho= 
mienia zgniatacza brakowało 6 
tygodni. Jeszcze pracowali tam 
murarze. a już za nimi wcho- 
dziłi monterzy, za tymi znów 
elektrycy. Ponad 600 ludzi jed- 
nocześnie. Kipiało i kotłowało 
się. Monterzy wykonywali po 
300 proc. normy, ani budowlani, 
ani elektrycy nie ustępowali. 
Brygada tow. Apostoła osiąga= 
ła 400 proc. normy. Duszą jej 
był 17-letni Jelonek. Nawet ra- 
diowęzeł, wyjący ciągle sentyv- 
mentalne piosenki w rodzaju: 
„Dziewczynooo. cóż mogę ci po= 
wieeedzieeeć...", nie potrafił tem= 
pa tego powstrzymać. 

Ukończenie na czas osadnika 
stało się możliwe dzięki bryga- 
dom tow. tow. Bolesława Defiń- 
skiego i Władysława Lewan= 
dowskiego, które w trudnych 
warunkach wykonywały do 600 
proc. normy, bijąc wszystkie re- 
kordy. 

Tak doszło do niedzieli 31 sier- 
pnia. Cała walcownia była u- 
kończona. przeprowadzone pró- 
by częściowe. Czekano właśnie 
na wynik próby kompleksowej. 

Oliwa i smar już są. Inż. Pa- 
łaszyński porusza gałkami. Sa- 
motoki idą. liniały też. W parę 
sekund później cały zgniatacz 
ruszył. Bez zatrzymania praco= 
wał podczas generalnej próby 


ra 


| klatki zgniatacza i samotoków. Kompleksowej w uroczystym 
dniu 1 września. 
Nieprzewidziane + 
przeszkody | Co wykazała próba komplek- 
W czasie, kiedy montaż do- | sowa? 


Wykazała, Że zbudowana wv« 
siłkiem polskiego inżyniera 1 
technika walcownia - zgniatacz 
jest w pełni gotowa do wyko- 
nywania swych zadań, że w tym 
jeszcze roku dostarczy naszemu 
przemysłowi poważnych ilości 
walcówki.  Zgniatacz będzię 
wislką pomocą w naszym so- 
cjalistycznym budownictwie. 


IDĄC ULICAMI MOSKWY 


nach rubli. a dzienną frekwen- 
cję klientów na dziesiątki: ty- 
sięcy. Kupić możesz co ze- 
chcesz — wszystko, Od bucików 
do kapelusza, od igły do forte- 
jpianu. od aparatu fotograficzne- 
go (świetny „Zorkij“ za 800 ru- 
bli), do zegarka, po prostu od a 
do z. Oto ze sto osób z kołchozu 
z Ukrainy zwartym oddziałem 
wkracza do gmachu — pewnie 
przybyli do Moskwy w nagrodę 
za zwycięskie przekroczenie pla- 
nu. To żaden wyjątek. Masy 
ludzkie przewalają się przez 
wszystkie Uniwermagi Moskwy, 
nie ma sklepu, w którym by nie 
było żywego ruchu. 


Stoimy pod majeslatycznymi 
filarami Teatru Wielkiego, naj- 
większego teatru opery i baletu. 
Ludzi nie mniej niż przed Uni- 
wermagiem. Nie wszyscy mają 
bilety, nie łatwo o bilety do 
teatru w Moskwie. największej 
teatralnej metropolii świata, 
siedzibie najświetniejszych mi- 
strzów reżyserii, gry, śpiewu, 
tańca. Ale może się znajdzie 
ktoś. kto — nieszczęśliwy — ma 
bilet, a skorzystać zeń nie może. 
Wtedy. o, wtedy... 

Bo nie ma wielkości Moskwy 
| boez teatru. bo każdy wieczór 
jteatralnv w Moskwie to wielka 
| przygoda. wzbogacająca życie 
| duchowe człowieka. 


Stoimy na Placu Czerwonym, 
j wpatrzeni w rubinowe gwiazdy. 
Jest późna noc i dawno umil- 
| kty kuranty kremlowskie. Mia- 


| Po Placu Czerwonym krążą nie. 
liczni przechodnie. Cisza wypcł- 
¿niona milczącym, przesuwaniem 
! się pielgrzymów do Mauzoleum 
Lenina — latem czy zimą. w 
| słońcu czy w słocie. tysiące i tv- 
| siące ludzi w fosrersznym 
hołdzie — ustąpiła ciszy bez lu- 
dzi, ciszy przed świtem. Za mu- 
rami śpią gmachy Kremla, Jak 
|to pisał przybysz z najdalszego 
| Chile. Pablo Neruda? „W trzech 


pokojach starego Kremla — ży- 
Lie człowiek imieniem Józef 
Stalin. — Późną nocą gaśnie 


jŚwiatło w jego oknie“. I dalej: 
„Ogromna jego ojczyzna jest 
odeń nierozdzielna — i nie mo- 
że on spocząć. ba ona nie odpo- 
| Samotne okna jarzą się 
nocą — to głębokie, najgłębsze 
poczucie bezpieczeństwa. Jedni. 
z setek milionów. 
się długo w te okna. 


{sto zwolna zapada w spoczynek. 


wpatrujemy i 
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TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOW 


Zawodnik ZS Unia Słabosz w czasie pokonywania toru prze- 
szkód podczas mistrzostw lekkoatletycznych CRZZ, które od- 
bywały się na stadionie Spójni w Warszawie 


Zwycięstwo siatkarek i przegrana 


Foto PRANCKOWIAK 


siatkarzy z drużynami CSR 


W niedziele 7 
CWKS w 
stały dwa mecze 
we między reprezentacjami 
i Czechosiowacji w 
biet i mężczyzn. 

W pierwszym spotkaniu nasza ko- 


bm. na kortach 
miedzy państwo- 
Polski 


siatkówce ko- |j 


| 


Warszawie rozegrane z0- ' 


| 


bieca reprezentacja zwyciężyła ze-: 


spół Czechosłowacji 3:0 (15'8, 15:8, 
15:83). a w drugirn Polacy przegrali 
z wicemistrzami świata 0:3 (6:15, 
8:15, 10:15). 

Gdy drużyny mające rozegrać 
spotkania wmaszerowały na boisko. 
publiczność warszawska zgotowała 
naszej kobiecej reprezentacji 


dłu- ! 


zotrwałą owacje za zdobycie tytułu | 


wicemistrza świata. Niemilknące 0- 
klaski towarzyszyły również sło- 
wom speakera oznałjmiającego, że 


¿i ofiarnej 


wszystkim zawodniczkom, które re- i 


prezentowały Polske w  mistrzo- 
stwach świata w Moskwie przy- 
znane zostały tytuły mistrza sportu. 
Po wręczeniu zawodniczkam od- 


znak mistrza sportu. rozpoczęło się ; 


jako pierwsze, spotkanie drużyn 


Polska- ARD 177:137 


kobiecych Polski i 
W spotkaniu tym Polki wykazały 
bardzo dobrą formę i walcząc spo- 
kojnie 1 ambitnie 


meczu. Najlepszą zawodniczką 
na boisku była Zakrzewska. Oprócz 
niej w dobrze grającym zespole 


polskim wyróżniły się Wojewódzka | 


i Kurtzowa. 

W zespole 
bardzo dobrą notę zasłużyła 
skova, 

Grę na bardzo wysokim poziomie 
zademonstrowali w spotkaniu nięz- 
czyzn  Czechosłowacy wicemi- 
strzowie świata. 

Zawodnicy nasi mimo ambitnej 
gry nie byli w stanie 
stawić czoła doskonałym siatkarzom 


czechosłowackim na 
Vala- 


czechosłowackim, którzy w ataku 
i blokowaniu wyraźnie przewyż- 
szali Polaków Bardzo silne l za- 
skakujace ścięcia zadəmonstrowali 
u gości Tesar, Broz II, a w na- 
szym zespole, jednak dużo rza- 
dziej, Antczak i Wleciał. 


pkt 


w lekkoatletyce 


Trzedniowe zawody lekkoatlety- 
czne Polska — NRD. rozegrane na 
stadionie Spójnt w Warszawie za- 
kończyły 
17%:130 pkt. 
124:86 pkt., 

Trzeci, 


Mężczyźni wygrali 
kobiety — 53:51 pkt. 
ostatni dzień zawodów 


się zwycięstwem Polsk! | 


1.500 m 1) Herman (NRD) 
3.55.8, 2) Potrzebowski (P) — 3.56.6, 
3) Kiełczewski (P) — 3.58.2, 4) Braun- 
schweig (NRD) 4.06,4: 


tyczka — 1) Baltzer (NRD) — 4.00. 


|2) Ważny (P) — 3.80, 3) Krzesiński 


stał pod znakiem zwycięstw repre- | 


zentantów NRD. Z 11 konkurencji 
tvlko 3 zakończyły się sukcesem 
naszych zawodhików. Ww konku- 


rencjach męskich zawledlii Łomow- 
ski w kuli. Ważny w skoku o tycz- 
ce oraz Potrzebowski w biegu na 
1500 m. Zajęli oni drugie miejsca, 
uzyskując słabe wyniki. 

W sztafecie 4 x 400 m mimo zlych 
zmian Polacy odnieśli zwycięstwo 
dzięki doskonałemu biegowi 
blinskiego na trzeciej zmianie. Obie 
sztafety polskie 4x100 m zostały 
zdyskwalifikowane za  przekrocze- 
nie toru. przy czvm sztafeta męska 
była pierwsza na mecie. Zmiany 


(P) Behrs (NRD) 
3,40; 


3.000 m z przeszkodami — 1) Chro- 


> Bij (0 


| mik (P) — 9.19.8, 2) Ltiipfert (NRD) 


Wer- | 


9.26,2, 3) Krzyszkowiak (P) 
9.34,8, 4) Diense (NRD) — 9.54,4; 
4x400 m 1) Polska 3.19,8, 
2) NRD — 3:20.0: 
4x100 m — I NRD — 42,6 (drużyna 
polska — zdyskwalfikowana); 


kobiety: 
800 m — 1) Jurowitz (NRD) — 
12.175. 2) Pestkówna (P) — 2.17,7, 


13) Sudraw (NRD) — 2.21,0, 4) Grycz- 


kówna (P) — 2.21,2; 
80 m ppł. — 1) Schreyer (NRD) — 


w bt naszych sztafetach były , 12.1. 2) Koehler (NRD) — 12.3, 3) Ma- 

również bardzo słabe. i ciejakówna (P) — 12,7, 4) Miguła 
W skoku o tyczce Baltzer ustano- | (P) — 13,1; 

wit rekord NRD wynikiem 4 m | skok w dal — 1) Ilwicka (P) — 

W biegu na 1.500 m rekordzista 3.59, 2) Clausner (NRD) — 5.44, 3) 

NRD Hermann wygrał pewnie, wy- | Dutska (P) — 5AL 4) Seliger 

przedzając na przedostatniej pro- (NRD) — 5,38; 

steł obu Polaków. dysk — 1) Wiederhold (NRD) — 
Konkurencje nięskle: 30,79, 2) Królikowska (P) — 40.25, 
kula — 1) Schmidt (NRD)—15.58. 3) Klitsch (NRD) — 40,18, 4) Wojna- 

3 Łomowski (P) — 15,11, 3) Krzy- | rowska (P) — 38.45: 

żanawski (P) — 1504, 4) Kramer | 4x100 m — 1) NRD — 44.9 (szta- 
(NRD) — 13,22; feta polska zdyskwalifikowana). 


Ostatni dzień mistrzostw lekkoatletycznych 
CRZZ 


7 bm. zakończyły się w Warsza-| wo); 


wie lekkoatletyczne mistrzostwa 


j 


związków zawodowych. W punktacji. 


zrzeszeniowej mistrzostw zwyciężył 
Kolejarz — 196 pkt. przed Budowla- 
nymi — 173 pkt, 3) Spójnia — 170.5 
pkt.. 4) Ogniwo — 155,5 pkt, 5) Stal 
=- 154,5 pkt, 6) Włókniarz 153 pkt.. 
1) Górnik — 114,5 pkt. i! Unla-- 105 
pkt. 


W ostatnim dniu zawodów tytuły 


i nią 44,6; 


i 


niarz) 42.12; 2) Stachowicz (Włok- 
niarz): 80 m. p. pł.: Białobrzeska 
(Włókniarz) — 12.8, © 2) Janiszewska | 
| (Kolejarz): skok w dal: Duńska | 


mistrzów w poszczegolnych konku- 
renciach zdobyli: 
mężczyźni: granat — Sidło (Spój- 


nia) — 70.68 przed Radziwonowlczem 
(Ogniwa). kula: Krzyżanowski (Spój- 
nia) — 1504 przed Prywerem (Włók- 


niarz); 1.500 m. Bartecki (Stal) — 
4:01.2 przed Lewickim (Kolejarz): 
2000 m, z przeszkodami: Sikorski 


skok o Krzesińsk! 


(Spójnia) — 3.60; 

W biegu sztafetowym 4x 100 zwy- 
ciężył zespół Stali — 44,5 przed Spój- 
w sztafecie 4 x 400 Spojnia 
— 2.28.0 przed Ogniwem — 3.29.2. 
kohletv: oszczep: Ciachówna (Włók- 


tyczce: 


(Spójnia) — 5,41, 2) Gburkówna (Spój- 
mia). 

Sztafeta 4x 100 m.: Włókniarz 51,6 
przed Spójnią 52,2, 3 x 800 m.: Ogni- 
wa 7:29,4. 

Po uroczystym zakończeniu ml- 
strzostw oraz po defiladzie zawodni- 
ków związkowych i uczestników za- 
wodów międzypaństwowych, w Doa- 
mu Kultury na Żoliborzu odbyło 


(Kolejarz) — 9:48,6 przed Palą (Ogni- | się wręczenie nagród. 
Dąbrowski zdobył wielką nagrodę 
Wojska Polskiego 


Wyscig matocyklowo - samochodo- 
wy (TV eliminacja da mistrzostw 
Polski) o „Wlelka Nagrodę Wojska 
Polskiego", który odbył się wczo- 
raj w Warszawie zgromadził wzdłuż 
trasy około 50 tys. widzów. 

W walce o tytuły mistrzowskie za- 
p Ery uzyskali następujące wyrit- 
SB 

RI. motacykll 

D W. Puzio (Budowlani 
Jawa 32223 
kmicodz.); 2) St. 
Kraków) — Jawa 
Koprowski (Gw. 
Triumph 33:56.22. 

KI. motocykli fo 250 cem: 

n J. Jankowski (CWKS) Nar- 
ton — 30:351. Wszyscy pozostali za- 
wondnicv nie zmieścili się w limi- 
cie czasu zwycięzcy. Najpoważniej- 
szy kandydat do tytułu mistrzow- 
skiego w tej klasie St, Ben, z 
powodu defektu biegu nie ukończył. 

KI. motocykli do 500 ccm: 

1) J. Dąbrowski (Budowlani W-wa) 
— Triumph G. P. 28:36,6 (prze- 
ciętna 100.8 km godz.): 

2) A. Żymirski (Ogniwo W-wa) -- 
Triumph G. P. 29:27.4; 3) M. Ko- 
prowski (Gw. Kraków) Norton 
571,2. 


do 350 cem: 


89 


(przeciętna 
Kanas (OWKS 
24:46,7; 8) ZD 
Kraków) 


Osiągnięcia masowej (urystyki 


Turystyka w Związku Radzieckim 
stanowi jedną najzardziej ulu- 
bionych form poczynku  ludzt 
pracy. Według danych kierowni- 
etwa sekcji turystyczno - wyciecz- 
kowej Wszechzwiazkowej Rady 
Związków Zawodawych w 
zach turystycznych i wycieczkach 
uczestniczyło w br. ponad 3 mi- 
liony osób. 

_Radzieccy turyści wykazują duże 
zainteresowanie krajem zakauka- 
skim. w którym sziak turystyczny 
prowadzi przez miasta Gori, Tbilisi, 
Batum i inne historyczne miejsco- 
wości, gdzie towarzysz Stalin spę- 
dzał swoją młodość i gdzie stawiał 
pierwsze kroki w swej pracy re- 
wolucyjnej. 


wydawca: Komitet Centralny 


Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczn 
Warunki prenumeraty: Zamówienia i wpłaty 
działy i Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zbior. mie: 


Gd 


B 3 


tmpre- ; 


L 
I 
i 
i 


Dąbrowski Jako nalszybszy za- 
wodnik zdobył nagrodę Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskie- 
go. Nagrodę stanowił motocyki „Iż'* 
150 cem 

Zawodnicy poprzednio wymienio- 


| nych biegów przejechali 20 okr. tj. 


W-wa) — | 


43 km. 

W biegu motocykl! z wózkami 
(poza eliminacją do mistrzostw) na 
dystansie 12 km: 1) T. Potajałło 
(Budowlani W-wa) Triumph 
9:29.6 (przeciętna km /godz.); 


77.5 


12) A. Potajałło (Budowlani W-wa)— 


9:56.2: 3) R. Lewiński 
(CWKS) M72 — 10:45,3. 

W biegu samochodów kl. do 1500 
cem: na dystansie 36 km. 1) J. Sa- 
necznik (OM Katowice)—BMW— 
27:00.3 

W biegu powyżeł 1500 cem: 1) 
K. Tarczyński (OM W-wa) — 25:02.1. 

wyniki biegu klasy do 125 cem 
decyzją komisji sportowej zawodów 
ogłoszone zostaną pa rozpatrzeniu 
ich przez Gł. Kom. Sport. PZM. 

Impreza zorganizowaną została 
bardzo sprawnie przez Klub Moto- 
rowy Wojskowej Akademii Tech- 
nicznej 1 Okręg Motorowy PZM 


BMW 


— | Warszawa. 


(Te) 


w ZSRR 


Pedagodzy | studenci zwiedzają re- 

jony wielkiego budownictwa komu- 
nizmu. Wykładowcy biologii kie- 
rują swe kroki do Miczurlńska, 
gdzie zaznajamiają się z działalno- 
ścia wielkiego przeobrazicieia przy- 
rody. Nauczyciele języka I litera- 
tury rosyjskiej odwiedzają miasta 
puszkinowskie: Leningrad, wieś Mi- 
chajłowskoje i Trygorskoje. 

Młodzież urządza wycieczki po 
górnym Krymle, południowym Ura- 
lu zdobywając odznaki „Turysta 
ZSRR". 

W br. zorganizowano 47 marszrut 
turystycznych. Dla wygody tury- 
stów zbudowano w malowniczych 
zakątkach kraju ponad 70 baz tury- 
styczno wycieczkowych. (1) 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Komitet 
y 8-82-25. Dział ekonomiczny 71-34-10. Dział rciny 
na prenumeratę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztow 
s. — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. 


Czechosłowacji. : 


zdecydowanie | 
prowadziły od początku do końca: 


Taka organizacja wyścigu 
nikomu nie wyjdzie na dobre 


Warszawski komitet etapowy 
nie przygotował na czas paczek 
| żywnościowych dla  uczestni- 
jxów IX wyścigu kolarskiego 
„Daokoła Polski". 
lości paczek nie zorganizował 
| także olsztyński komitet etapo- 
| wy na punkcie żywnościowym. 
„Komitet etapowy w Poznaniu 
lzapomniał wvznakować trasę na 
„ostatnich kilometrach przed me- 
tą. Komitet etapowy w Opolu 
i puści} wyścig przez peryferie 
miasta, zamiast udostępnić oglą- 


(danie walki kolarzy szerokim 
|rzeszom mieszkańców miasta 
Komitet etapowy w Rzeszowie 


nie zapewnił odpowiednich kon- 


wojentów dla kolumny samo- 
chodowej wyścigu, w wyniku 
|czego błądziła ona na trasie 


między. Przeworskiem a Toma- 
szowem Lubelskim. Komitet eta- 
powy w Zielonej Górze nie na- 
wiązał współpracy z miejscową 
gazetą. a mieszkańcy tego mia- 
sta nie wiedzieli gdzie i kiedy 
miał się odbyć start honorowy i 
"ostry. Wiele komitetów nie do- 
starczyło komisji sędziowskiej 
maszyn do pisania i powielaczy. 
wskutek czego komunikaty z 
'wynikami wychodziły z opóź- 
nieniem. Nie było słowem etapu, 
by uczestnicy wyścigu nie napo- 
tykali na trudności, wywołane 
słabą. często lekkomyślną orga- 
nizacją. 

Błędy komitetów etapowych 
inie wyczerpują jednak długiej 
listy niedociągnięć tej imprezy 
kolarskiej. Nie wyczerpują nie 
tylko dlatego, że komitety etapo- 
"we byly w niedostateczny spo- 
sób poinstruowane przez komi- 
ale głównie 


jtet organizacyjny, 
7 


Czwarty rzut rozgrywek piłkar- 
skich p mistrzostwo I ligi, rozegra- 
ny 7 bm, przyniósł następujące wy- 
niki: 


Unia (Chorzów) — 
Budowlani (Chorzów) 4:0 


W Chorzowie mimo deszczu i zim- 
na mecz śląskich rywali Unił I Bu- 
dawlanych oglądało około 20 tys. 
widzów. Zwyciężyła Unia 4:0 (0:0). 
Gra stała na dobrym poziomie, by- 
ła szybka i obfitujaca w emocjo- 
nujace momenty. Budowlani na- 
rzucili ostre tempo i przez pierw- 
sze minuty mieli lekką przewage. 
Ped koniec pierwszej połowy gra 
się wyrównała, a po przerwie lep- 


Zakończenie 
mistrzostw sportowych 
wsi 


7 bm. w radosnym 
polskich dożynek w 
było się uroczyste zakończenie 
II Mistrzostw Sportowych Wsi. Na 
uroczystość przybył wicepremier 
Chełchowski, który przekazał spor- 
towcom wiejskim serdeczne po- 
zdrowienia od Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta. 

w przemówieniu do młodzieży 
wiejskiej wicepremier Chełchowski 
stwierdził, że Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej daje 
młodzieży peine prawa rozwoju tak 
w zakresie nauki jak l tężyzny fi- 
zycznej. a młodzież korzystając z 
tych praw osiąga coraz lepsze wy- 
niki we wszystkich dziedzinach ży- 
cia i staje się z każdym dniem le- 
piej przygotowana do pracy nad 


dnlu ogólno- 
Krakowie od- 


realizacją wielkich zadań pakojo- 
| wego budownictwa i do obrony nie- 
podległości kraju. W zakończeniu 


przemówienia wicepremier  Cheł- 
chowski apelował da młodzieży. aby 
nie ustawała w pracy | szła w śŚla- 
dy sportowców radzieckich, którzy 
odnieśli tak wspaniałe sukcesy na 
Olimpiadzie w Helsinkach. 

w  imienlu uczestników mł- 


strzostw, podziękowanie Rządowi ł 
1 troskliwą 


Partii za nieustanną 

pomoc i opiekę nad rozwojem 
sportu — złożyła mistrzyni w rzu- 
| cie granatem. Irena Starzyńska z 
woj. bydgoskiego. 

w trzecim dniu zawodów zwycię- 
| żyli: 


mężczyźni: 1.500 m — 1) Rudnick! 
| (Bydg.) — 4,24,2, 2) Bryła (Opole); 
skok wzwyż — 1) Mazur (Kat.) — 
165. 2) Marecki (Poz.); granat — 1) 
Kałkucki (Lubl.) 13,98, 2) Sur- 
ma (Łódź): tor przeszkód: 1) Luch 
(Poz.) — 58,8, 2) Stachowiak (Poz.); 
sztafeta 4 X 100 m — 1) Poznań — 
45,5, 2) Bydgoszcz; sztafeta olimplj- 
ska — 1) Poznań — 3.34,6, 2) Kato- 
wice; 

kobiety: 

tor przeszkód — 1) Faber (Krak) 
— 43,4, 2) Wieczorek (IKat.); sztafeta 
4 X 100 m — 1) Rzeszów — 55,6, 2) 
Katowice. 

w punktacji ogólnej mistrzostw 
pierwsze miejsce zajął Rzeszów — 
| o pkt., przed Katowicami — 28, Po- 
znaniem 27. Krakowem 25, 
Łodzią — 25 i Bydgoszczą — 24 pkt. 


Po eliminacyjnych wyścigach motocyklowych 


Tegoroczne eliminacje do motocy- 
klowych mistrzostw Polski zakoń- 
czone wczorajszym wyścigiem 0 
„Wielką Nagrodę Wojska Polskie- 
choclaż niepeł- 


go' były pewnym, 
nym przeglądem postępów jakie 
zrobili nasi kierowcy wyczynowi. 


Niewatpliwie najwięcej nauczyli 
slę w ciagu tego sezonu kierowcy 
kl. do 125 ccm. Dowodem rosnącej 
formy jest m. tn. mieszczenie się 
w limicie czasu zwycięzców nie 3 


lub 4 zawodników jak w ub. r, 
lecz często nawet 9 klerowców. 
| Mimo bardzo udanego startu w 


1951 r. w Gdyni nie brał udziału 
w tegorocznych eliminacjach R. Ja- 
nowski (Stal Wrocław) na szyb- 
kim Sokole. A przecież gdyby nie 
defekt silnika Janowski miat wszel- 
kie szanse na zajęcie 2 lub 3 mie|- 
sca na tegorocznym Grand Prix 
Polski w Poznanlu. Dlaczego więc 
Stal wrocławska nie wysyła swego 
| zawodnika na eliminacje mistrzow- 
skie? 

W kl. do 250 cem zasłużenie zdo- 
| był tytuł mistrzowski W. Puzio (Bu- 
|dowtani W-wa) na Jawle. Wpraw- 
dzie w dwóch pierwszych elimina- 
cjach odniósł zwycięstwo bez spe- 
cjalnego wysiłku, to w Śzczecinie 
walka była niezwykle zacięta. Pu- 
zio umiał jednak obronić swoją po- 
zycję przed Z. Koprqwskim i T. 
włodarczykiem. l 

Trzeba tutaj zaznaczyć, że w kl. 
do 250 cem cała stawka zawodników 
jest wyrównana. Tak Koprowski 
Gw. Kraków) jak i Markowskt 
(Bud, W-wa), Kupczyk (CWKS), Jan 


Dostatecznej | 


dlatego, że sam komitet organi- | 
zacyjny nie stanął na wysokości | 
zadania. 


Nie doceniono znaczenia 
poważnej imprezy 


Do organizacji tak poważnej | 
imiprezy, jak wyścig „Dookoła 
Polski“, sekcja kolarska GKKF 
przystąpiła beztrosko, licząc że 
„jakoś tam będzie". 

Niedokładnie sprawdzono tra- 
sy etapów, niedostatecznie skon- 
trolowano przygotowania komi- 
tetów etapowych, źle przygoto- 
wano tabor. w którym nie brak 


było samochodów bez elemen- 
tarnego wyposażenia technicz- 
nego. 


Zrzeszenia sportowe nie doce- 
niły również tej poważnej im- 
prezy. Czy np. Gwardia nie jest 
w stanie wyposażyć swych za- 
wodników w odpowiedni kom- 
plet ubiorów, by nie zdarzały sie 
takie wypadki, jak z Klabiń- 
skim. który przez kilka etapów 
jechał w brudnej, podartej ko- 
szulce? Czy np. AZS nie powi- 


nien zrezygnować z udziału w 
wieloetapowym wyścigu, wie- 
dząc doskonale, że jego repre- 
zentanci nie są do niego przygo- 
towani i nie mają odpowiednie- 
go sprzętu? 


Regulamin — to nie świstek 
papieru 

Przy tym bezhołowiu organi- 

zacyjnym nie trudno było o wy- 

kroczenia regulaminowe, któ- 

rych dopuszczali się powodowa- 

ni niezdrową ambicją zwycię- 


Nakładem RSW „Prasa“. Redakcja: Warszawa, 
8-64-78. Dział kulturalny 38-65-25. Dział stów i inte 
e oraz listonosze — cena prenum.: mies, 
zagranicznej udziela PPK „Ruch“, Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, 


stwa za wszelką cenę. niektórzy 
kierownicy i zawodnicy. 


sza technicznie Unia opanowała w 
zupełności boisko, W zespole zwy- 
cięzców bardzo dobry dzień miał 
atak, w którym na szczególne pod- 
kreślenie zasługuje udany debiut 
juniora Biedy. zdobywcy dwóch 
bramek. Kandydaci do repr. Polski 
na mecze z CSR Cieślik i Suszczyk 
grali dobrze. W bardzo dobrej for- 
mie znajdują się Bartyla i Alszer. U 
Budowlanych wyróżnili się Grzy- 
wocz i Janduda. Bramki padły w 
następującej kolejności: w 55 min. 
"Bieda. w 60 mjn. Bieda. w 75 min. 
Kubicki, | w 78 Cieślik, 


Ogniwo (Bytom) — 
Górnik (Radlin) 2:1 


w Radlinie bytomskie 
wygrało z miejscowym Górnikiem 
2:1 (2:1). Zwycięzcy miell przez ca- 
ły czas gry lekką przewagę i wy- 
grali zasłużenie. Prowadzenie uzy- 
skał Górnik już w 4 mln, ze strza- 
łu Wiśniowskiego. Od tej pory jed- 
nak aż do końca meczu Inicjatywe 
ptzeielo Ogniwo, 
ki przez Cichonia w 32 min, i Kemp- 
nego w 45 min. W Ogniwie wyróż- 
nili się zdobywcy bramek oraz Nar- 
loch i Kauder w pomocy. Górnik 
grał bardzo ostro, Nallepszym gra- 
czem w drużynie radlińskiej był 
pomocnik Zdrzałek, 


Budowlani (Gdańsk) — 
Ogniwo (Kraków) 5:0 


W Gdańsku Budowlant pokonali 
Ogniwo (Kraków) 5:0 (2:0), Rramki 
zdobyli w 13 min. Wawrzusiak w 
27 min. Gronowski, w 83 min. Gro- 
nowski oraz w 89 i 90 min. — Basz- 
kiewicz. 

Budowlani mieli przewagę przez 
pierwsza połowę spotkania oraz w 
ostatnich 15 minutach gry. w dru- 
Żynie zwyciezców wyróżnili się: 
Baszkiewicz, Gronowski oraż w ob- 
ronie Lene | Kupcewicz. W ogni- 


|kował 


Ogniwo | 


zdobywając bram- | 


wie najlepiej zagrali obrońcy GII- 
mas i Gędłek oraz bramkarz Hym- 
czak, 


Regulamin wyścigu, ułożony 
na wzór dorocznego Wyścigu 
Pokoju, był ustawicznie łamany 
przez wielu kierowników drużyn 
i zawodników. 


Niesportowo zachował się np. | s A : 
urzędnicy WKKF-ów, natomiast 


kierownik ekipy CWKS — Ka- 
linowski, który nie podporząd- 
się decyzji komisji sę- 
dziowskiej wyścigu, dając przy- 
kład warcholstwa zawodnikom 
swego zrzeszenia. Pilot wyścigu 
Przybysz z Gwardii podawał ko- 
larzom na trasie wodę, łamiąc 
tym samym regulamin. Kierow- 
nik ekipy Kolejarza—Czerniak 
w sposób sprzeczny z regulami- 
nem pomagał swym zawodni- 
kom w czasie jazdy. Stałe, upor- 
czywe podawanie na trasie wo- 
dy i żywności z samochodów to- 
warzyszących wyścigowi tak za- 
łąmało bezradną komisję sę- 
dziowską, że zniosła ona punkt 
regulaminu, wyraźnie zabrania- 
jący tej formy pomocy. 


Przyczyny odpływu 
aktywistów społecznych 


Błędy i braki IX wyścigu ko- 
larskiego „Dookoła Polski“, 
świadczące o poważnych niedo- 
ciągnięciach w pracy sekcji ko- 
larstwa GKKF, pomnożone zo- 
stały jeszcze przez fakt stałego 
odpływu działaczy społecznych. 
którzy zniechęceni biurokratycz- 
nym i przesadnie autorytatyw= 
nym stanowiskiem niektórych 
etatowych pracowników GKKF 
i WKKF-ów, usuwają się od 
pracy. 

Żadna impreza, żaden etap 
wyścigu kolarskiego nie zo- 


Kolejarz (Poznań) — 
Kolejarz (W-wa) 2:0 


W Poznaniu Kolejarz (Poznań) 
zwyciężył Kolejarza (Warszawa) 2:0 
(1:0), zdobywając bramki przez Go- 
golewskjiego 1 Chmielnickiego. Dru- 
Żyna poznańska była zespołem lep- 
szym we wszystkich liniach i zwy- 
ciężyła zasłużenie. Napastnicy strze- 
lali dużo i celnie, a jedynie do- 
bra gra Borucza uchroniła gości od 
wyższej porażki, W drużynie war- 
szawskiej obok Boruczą wyróżnić 
należy Wołosza oraz Łabędę. Atak 
gości grał słabo, 

W drużynie Kolelarza (Poznań) 
wyróżnili sie: Kołtuniak i Deska w 
obronie, Słoma w pomocy oraz Go- 
Eolewski, który był najlepszym 
graczem na boisku. 


CWKS — Włókniarz 
(Łódź) 5:1 


w Łodzi Włókninrz przegrał z 
CWKS — 1:5 (0:3), Bramki dla zwy- 
cięzców zdobylt: Breiter 3, Ja- 
neczek I Sasladek — po 1, dla Włók- 
niarza — Kozlowski. 

włókniarze zagrali b. słabo. Dru- 
żyna wojskowych przewyższała go- 
spodarzy szybkością oraz dokłdd- 
nością podań i miała przez prawie 
cały czas zdecydowana przewage. 
Wyjątkowo słabo wvnadi bramkarz 
Włókniarza Szczu*zyński, który po- 
nosi winę za puszczenie czterech 
bramek. Najlepszym graczem na 
boisku był pomocnik Włókniarza 
Urban, dzielnie sekundował mu 
stoper Stusio, natomiast wyznaczo- 
ny do reprezentacji Polski Wapien- 
nik grał słabo, W drużynie wojsko- 
wei wyróżnili się w ataku Breiter 
| Janeczek oraz obrona Sobkowiak 
i Korynt, która nie miała jednak 


specjalnie trudnego zadania wobec j 


słabej gry ataku Włókniarza, 


TABELA I LIGI 


Grupa I 


1 Budowlani Gd. 


48 1 
2. Kolejarz Poz, 45 


0:5 
1:6 


W kilku zdani 


OWKS (KRAKÓW) MISTRZEM 
POLSKI W PIŁCE WODNEJ 


We Wrześni zakończyły sle roz- 
grywki w piłce wodnej o mistrzo- 
stwn Polski. w decydującym spot- 
kaniu o plerwsze miejsce, OWKS 


Kraków pokonał CWKS 3:2, zdo- 
bywając mistrzostwo Polski. De- 
cydujacą o zwycięstwie bramkę 


zdobył w ostatnich sekundach gry 
Gremlowski. W drugim meczu 
Gwardia Katowice pokonała Spójnię 
Poznań 5:3 (2:1). 

Ostateczna klasyfikacja: 1) OWKS 
Kraków, 2) CWKS, 3) Gwardla Ka- 
towice, 4) Spójnia Poznań, 


O PUCHAR POLSKI 
W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ 


7 bm. rozpoczęła się w całym kra- 
ju I runda rozgrywek o Puchar 
Polskl w koszykówce drużyn mę- 
skich. 

Wyniki spotkań są następujące: 
w Szczecinie Kolejarz (Ostrów) — 
AZS (Szczecin) — 95:62 (47:29), w 
Poznaniu — Stal (Poznań) — Kole- 
jarz (Toruń) — 50:47 (25:18), w Lu- 


Hennek (Sta! Katowice), T. Wło- 
darczyk (Bud. W-wa), St. Kanas 
(OWKS Kraków) to zawodnicy pra- 
wie jednej miary. Mimo to stosun- 
kowo słabo w tym sezonie wypadł 
w punktacji Markowski (długi okres 
chorobowy), a niedostateczne przy- 
gotowanie Jaw przez Kupczyka, J. 
Hennka oraz Kanasa stało się po- 
wodem, że walka o tytuł wjcemi- 
strzowskt rozegrała się na ostatniej 
eliminacji. 

Najmniej ciekawymi, tak ze wzglę- 
du na różny poziom zawodników 
jak i maszyn były biegi kl. do 358 
cem., Mistrzostwo zdobył J. Jankow- 
ski (CWKS). 

Na skutek długotrwałej kontuzji 
odniesionej na obozie kondycyjnym 
w Zakopanem Wł. Markowski (Bud. 
W-wa), jeden z poważnych kandy- 
datów do tvtułu mistrzowskiego w 
Kl. do 500 cem nie startował w I eli- 
minacji, a w II upadek odebrał mu 
szanse na zdobycie 1 miejsca w o- 
gólnej klasyfikacji. Tak więc walka 
o tytuł mistrzowskt rozegrała się 
pomiędzy J. Dąbrowskim (Bud. 
W-wa), A. Żymirskim (Ogn. W-wa), 
M. Koprowskim (Gw. Kraków) i J. 
Hennkiem (Stal Katowice). Do tej 
czwórki dołaczył sle jeszcze St. 
Brun (Ogn. W-wa), który mimo, że 
startował w tej klasie na Nortonie 
350 ccm odegrał poważną rolę zaj- 
mując w ogólnej punktacji 5 miej- 
sce. Świadczy to o jego dużych u- 
miiejętnościach i talencie. 

O rosnacym poziomie naszych mo- 
tocyklistów wyścigowych świadczą 
nie tylko czasy jakie osiągali w po- 


— 4.50 zł 


. kwart. 


blinie Kolejarz (Warszawa) — 
OWKS (Lublin) — 52:27 (34:13), w 
Łodzi — Włókniarz (Łódź) — Ko- 
lejarz (Gdańsk) — 85:31 (36:13), we 
wrocławiu — CWKS Ogniwo 
(Łódź) — 64:57 (26:18) — po dogryw- 
ce. Drugi mecz WKKF (Warszawa) 
— Kolejarz (Olsztyn) został odwo- 
łany. Ww Gdańsku Spójnia 
(Gdańsk) — Spółnia (Zielona Góra) 
89:34 (44:20), 


KOŁOBRZEG ZDOBYŁ 
„BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ MAMR*" 


7 bm, zakończyły się w Giżycku 
długodystansowe regaty o „Błękit- 
ną Wstęge Mamr", 

Ze względu na złe warunki atmo- 
sferyczne regaty odbyły sie na zna- 
cznie skróconej trasie (ok, 60 km) 
i bez projektowanych początkowo 
warunków specjalnych, 

„Błękitną Wstęzę Mamr" dla bez- 
«względnie najszybszego jachtu zdo- 
był Kołobrzeg (klasa ponad 20 m 
kwadr.) z załogą AZS Poznań (ster- 
nik Kosecki), 

w pozostałych klasach zwycięży- 
M: klasą Dz (barkasy) Karbowiak 


szczególnych biegach. Obserwując 
styl ich jazdy trzeba stwierdzić, że 
wielu z nich pozbyło się dawnych 


błędów 1 znacznie poprawiło styl 
swej jazdy. 
Jedną z największych bolączek 


sportu motorowego jest brak sprze- 
tu. To jest też jedną z głównych 
przyczyn hamujących dopływ no- 
wych talentów, jakie niewątpliwie 
są tak w kl. do 125 ccm, jak i do 
250 ccm. Zawodnicy ci startują w 
tej chwill na sprzęcie dostosowanym 
do wyścigów. Brak dopływu od 3 
lat nowych maszyn wyścigowych 
uniemożliwia oddanie obecnie po- 
siadanego sprzętu młodym zawodni- 
kom do celów szkoleniowych i pod- 
niesienia ich umiejętności. 

Wobec tego stanu rzeczy dziwnym 
wydaje się zupełny brak zaintere- 
sowania zagadnieniem chociażby do- 
świadczalnej budowy sprzętu wy- 
czynowego przez nasz przemysł mo- 
toryzacyjny. A przecież sport moto- 
rowy jest olbrzymim polem do- 
świadczalnym dla przemysłu moto- 
ryzacyjnego w Związku Radzieckim, 
w Czechosłowacji 1 NRD, 


Nie widzi się również ściślejszej. 
stałej współpracy naukowców 1 
przodujących ludz! techniki moto- 


ryzacyjnej z ważniejszymi ośrodka- 
mi sportu motorowego i z zawod- 
nikami. A taka współpraca mogłaby 
przynieść szereg bardzo cennych 
rozwiązań i koncepcji dla konstruk- 
torów. 

Dotychczas niezrealizowany został 
przez PZM bardzo cenny projekt 
stworzenia centralnego ośrodka my- 


— 13.50 zł, 


| 
| 
| 


|W tych warunkach organizacja 


i międzynarodowe 


| mniejsza 


| 
Bee e | 
| 


stanie właściwie  zorganizo- 
wany bez pracy i pomo- 
cy licznych działaczy spo- 


|łecznych. W czasie wyścigu wi- 
działo się na etapach po kilku 
organizatorów, którymi byli 


brak było działaczy społecznych. 


musiała nie dopisywać. 


Ofiarność zawodników 
i beztroska 
organizatorów 


Te wszystkie braki i błędy IX 
wyścigu kolarskiego „Dookoła 
Polski“ są alarmującym sygna-| 
łem nie tylko dla aktywu kolar- 
skiego. Mnoży się w ostatnim o- 
kresie ilość imprez sportowych, 
które są źle zorganizowane. Ja- | 
ko przykład weźmy chociażby | 
regaty wio- 
ślarskie z udziałem zawodników 
CSR i NRD, mistrzostwa lekko- 
atletyczne we Wrocławiu i mo- 
tocyklowy Raid Tatrzański. 
Trzeba tu powiedzieć, że zła pra- 
ca albo karygodna beztroska 
organizatorów  niweczy lub u- 
w wielu wypadkach | 
wysiłek sportowy ofiarnych 
zawodników. 


Mnożą się wypadki, świadczą- 
ce o złej pracy  polityczno-wy- 
chowawczej z zawodnikiem i 
działaczem. Mnożą się wypadki 
odpływu aktywu sportowego. Są. 
to sygnały, których nie wolno 
zbagatelizować. Jest to w dużej 
mierze wynik złej pracy naj- 


Rozgrywki I i II ligi piłkarskiej 


wyższej instancji naszego spor- 
tu — GKKF. 


W. GOŁĘBIEWSKI | 


3. Unta Ch. 44 8:7 
4. Ogniwo Kr. 46 145) 
5. Budowlani Ch, 43 RNA 
6. Kolejarz W. 49.23. Gha 
Grupa II 
1. Ogniwo R. 4 6 6:3 
2 OWKS Kr. 4 4 5:5 | 
3. Gwardia Kr, 33 54 
4 CWKS 3 3 7:6 
5. Górnik R. 4 3 7:6 
6, Włókniarz Ł, 4 3 4:10 
II liga 
Spójnia (W) — Lotnik (W) 
3:1 


Na stadlonie WP rozegrano w nie- 
dziele mecz plłkarski o mistrzostwo 
II ligi między Spójnią (W) a Lot- 
nikiem (W). Do przerwy gra to- 
czyła się pod znakiem nieznacznej 
przewagi Spójni, która uzyskała 
dwie bramki przez Woźnłaka 1 Cy- 
bulskiego, Po przerwie pra była 
wyrównana | Spójnia ustaliła wy- 
nik meczu na 3:1 zdobywając trzecią 
hramkę przez Cybulskiego, Hono- 
rowa bramkę dia Lotnika strzelił 


Śświcarz. (1) 

Grupa I 
Gwardia (Szczecin) — Kolejarz 
(Gdańsk) 2:2 (1:2); Gwardia (Byd- 


goszcz) OWKS (Bydgoszcz) 2:0 
(1:0); Kolejarz (Toruń) — Stal (Po- 
znań) 0:1 (0:0); Kolejarz (Leszno) — 
Kołejarz (Bydgoszcz) 3:0 (2:0); Stal 
(Gdańsk) Gwardia (Słupsk) 2:2 
(0:0). 


Grupa II 


Lotnik (Warszawa) Spójnia 
(Warszawa) 1:3 (0:2); Włókniarz (Ra- 
dom) Gwardia (Warszawa) 0:4 
(0:2); Stal (Starachowice) Kole- 
jarz (Olsztyn) 2:1 (0:1); Włókniarz į 
(Chodaków) — Spójnia (Tomaszów) , 
3:0 (3:0). 

Grupa III — spotkania odwołane, 

Grupa IV 


OWKS (Lublin) — Gwardia (Kiel- 
ce) 2:0 (1:0), Ogniwo (Częstochowa) 
Gwardia (Lublin) 2:4 (1:2): O-| 


gniwo (Tarnów) — Włókniarz (Cheł- 
mek) 5:0 (1:0). 


ach 


(Kolejarz Olsztyn), Klasa Bm 
Zarkowski (SKS „Sztorm“ Giżyc- 
ko), klasa H — Horecki (Unia), kla- | 
sa E (20 m kwadr. żagla) — Nie- 
wiadomsk| (Górnik), W klasle jach- 


tów kilowych zwyciężył na jach- 
cie „Cleśla" Kowalewski (Budow- 


lani Warszawa). 


SPOÓJNIA — STAL 6:2 
W HOKEJU NA TRAWIE 


Towarzyskie spotkanie w hokeju 
na trawie, między reprezentacjami 
Spójni i Stall rozegrane w niedzie- 
lẹ na stadionie „Spójni“ w ramach 
mistrzostw CRZZ, spotkało się z 
żywym zatnteresowaniem  kilkuty- 
sięcznej widowni. która miała do 
tej pory mało okazji zapoznania się 
z tą dyscypliną sportu. 

Spójnia, w której zespole grało 
siedmiu olimpijczyków miała prze- 
wagę techniczną 1 taktyczną przez 
cały czas spotkania. Odniosła ona 
zasłużone zwycięstwo 4:2 zdobywa- 
jąc bramki przez J. Flinika — 2, 
A. Flinika — 1 i Koniecznego — 1, 
Dla Stali bramki zdobyli Walczak 
i Dytkowski. (Ltn) 


éli technicznej, gdzie byłyby warun- 
kl do współpracy naszych najlep- 
szych wyczynowców z naukowcami, 
racjonalizatorami 1 konstruktorami 
fabrycznymi. 

Jedyny tegoroczny wyścig między- 
narodowy z udziałem tylko kierow- 
ców czechosłowackich wypadł w 
końcowym podsumowaniu bardzo 
d!a nas korzystnie (biorąc pod uwa- 
gę stan sprzętu, jego przygotowa- 
nie, ilość wyścigów międzynarodo- 
wych, w których brała udział w br. 
ekipa czechosłowacka). Czy jednak 
może to być właściwym miernikiem 
poziamu naszych czołowych moto- 
cyklistów wyścigowych? 


Wiemy, że nasi kterawcy mają je- 
szcze w tym roku brać udział w 
trudnych wyścigach międzynarodo- 
wych. Bedzie to dla nich naprawdę 
trudny egzamin, którego powodze- 
nie zależy przede wszystkim od 
właściwego przygotowania ekip, wy- 
posażenia ich w dostateczną ilość 
części zamiennych, oddanie im do" 
dyspozycji dobrych mechaników o- 
raz stworzenie możliwie najlepszych 
warunków do treningu na obcej 
trasie. Tylko w ten sposób będzie 
można chociaż częściowo zmniejszyć 
przewagę sprzętową zagranicznych 
way IKON nad naszymi kierow- 
cami. 


Ocena, jaką bedziemy mogli zro- 
bić po tych wyścigach wraz z oce- 


ną eliminacji pozwoli w sumie na 
dostrzeżenie braków i osłągnięć w 
sporcie motocyklowym. 


¡mont ten zaplanowany na 


T. H. 


BUDOWA WARSZAWY 
— to symbol twórczych 
i pokojowych dążeń 
. NARODU 


I 


POLSKIEGO 
| 


Bryg 
wykonuje szybkościowy remont 


W Zakładach 
Aparatury Wysokiego Napięcia 
im. Georgi Dymitrowa brygada 


Wytwórczych 


remontowa tow. Kaczorowskie- 
go podjęła zobowiązanie skró- 
cenia o 45 procent czasu remon- 
tu wzorcowego (szybkościowe- 
go) automatu tokarskiego. Re- 
16 


Rozwija się ruch 


ada remoniowa ZWAWN 


dni brygada zobowiązała się 
wykonać w 9 dni. 

Brygada podjęła zobowiąza- 
nie w ramach współzawodni- 
ctwa międzyzakładowego z za- 
kładem A-6 w Świdnicy, gdzie 
odbywa się równocześnie w tym 
samym cząsie wzorcowy remont 
takiego samego typu automatu 
tokarskiego. 


racjonalizatorski 


w BW-7 


W roku ubiegłym komisja 
wynalazczości przy Zjednocze- 
niu Budownictwa Miejskiego nr 
7 rozpatrzyła 23 pomysły zgło- 
szone przez robotników i przy- 
znała 7 racjonalizatorom na- 
grody pieniężne. W okresie 
dwóch pierwszych kwartałów 
roku bieżącego ilość zgłoszonych 
pomysłów znacznie wzrosła. Na 
25 pomysłów rozpatrzonych, 6 
nagrodzono i zastosowano do 


produkcji 
noczenia. 

Przodującymi racjonalizatora- 
mi w BW-7 są: Franciszek 
Durniewicz, autor prototypu 
dźwigu do wybierania wapna z 
dołów, Marcin Wożniak kon- 
struktor kotła do gotowania le- 
piku, murarz Wacław Wypych, 
blacharz Czesław Długosz i ma- 
larz Władysław Kolbusz. 


na budowach Zjed- 


(z) 


Robotnicy budowlani na Służewcu 
otrzymali stołówkę 


Na budowie dzielnicy przemy- 
słowej Służewiec przekazano 
pracującym tam robotnikom 
pierwsze urządzenia socjalne: 
stołówkę, bar mleczny i piękną 
świetlicę wyposażoną m. in. w 


radioadapter. 
Warszawskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane nr. 2 


przystąpi w najbliższym czasie 


do budowy kilku budynków ho- 
telowych dla robotników, które 
przekazane zostaną im do u- 
żytku w początkach roku przy- 
szłego. 

Budynki hotelowe będą wy- 
posażone we wszystkie urządze- 
nia zapewniające robotnikom 
dobre warunki mieszkalne. (z) 


e . e . [A 
Swieże warzywa powinny bić w sklepach 


od rana 


WSS posiada na bazarze Ró- 
życkiego trzy obszerne stoiska 
przeznaczone do sprzedaży wa- 
rzyw. Stoiska te, w godzinach 
największego ruchu kupujących, 
są puste lub posiadają na wpół 
zgniłe warzywa. Tak np. było 
2 września, Podobnie zresztą 
przedstawia się zaopatrzenie 
stoisk w inne dni. WSS bowiem 
rozsyła towar w godz. od 9 do 
11, kiedy to większość kobiet 
kończy zakupy. 


. 


Stoiska prywatne znajdujące 
się na tym samym bazarze zdą- 
żają do godz. 7 zaopatrzyć się 
w świcże warzywa. W nich też, 
z konieczności, zakupują warzy- 
wa klientki spieszące do pra- 
cy. 

Warto aby WSS opracowała 
wreszcie taki system rozprowa- 
dzania warzyw, żeby ludzie pra- 
cy mogli się w nie zaopatry- 
wać w najdogodniejszej dla 
nich porze. (kw) 


WTM zorganizowało 16 ognisk muzycznych 


W bieżącym roku czynnych | 


będzie w Warszawie 16 ognisk 
muzycznych, prowadzonych 
przez Warszawskie Towarzy- 
stwo Muzyczne. 

1600 uczniów uczyć się będzie 
w ogniskach śpiewu, gry na 
fortepianie, akordeonie, skrzyp- 
cach, kontrabasie i innych in- 
strumentach. 


Nauka oparta na programie 
muzycznych szkół zawodowych 
odbywać się będzie na trzech 
poziomach — dla dzieci, mło- 
dzieży i dorosłych. Spośród u- 
czestników ognisk muzycznych 
WTM organizować będzie ze- 
społy instrumentalne i chóral- 
ne, które koncertować będą na 


Przyjęcia do Technikum Budowlanego 


Wydział Zaoczny Budowlany Szko- 
lenia Zawodowcega przyjmuje zapi- 
sy kandydatów na semestr jesien- 
ny 1952 r. do dnia 15. IX. Nauka 
w Technikum trwa 4 lata (8 seme- 
strów) dla kandydatów, którzy 
ukończyli 7 kl. Szkoły Podstawo- 
wej, wzgłędnie 3 lata dla tych, któ- 
rzy ukończyli 9 kl. Szkoły Pod- 
stawowej. 


imprezach masowych. (kw) 
| Kandydaci, wykazujący sle ord- 
|powlednim przygotowaniem nauka: 


wym i zawodowym, mogą 
przyjęci na semestry wyższe. 
Druki podaniowe wydaje i szcze- 


być 


gółowych informacji udziela se- 
kretariat  Wydzialu Państwowego 
Technikum  Rudowlanego w War- 


szawie, ul. Górnośląska 31, codzien- 
nie z wyjątkiem poniedziałków w 
godz. oü 17—19. 


Komunikat dyrekcji MPK 


W związku z rozpoczeciem nowe- 
go roku szkolnego Dyrekcja MPK 
przypomina, że legitymacje, upraw- 
niające uczącą się młodzież do 
przejazdu za kartami 70-przejazdo- 
wymi, ważne są tylko do dn. 30 
września br. 

w nowe legitymacje na rok 
szkolny 1952/53 szkoły powinny zao- 
patrywać się w Dziale Biletów 
MPK (Hala Mirowska na Pl. Żel. 
Bramy, okienko Nr 9) zbiorowo, za- 
łączając liste uczniów, uprawnlo- 


TEATRY 


Polski — nieczynny. Narodowy — 
„Rewizor“ — g. 19. Nowy — „Sen 
nocy letniej" — g. 19, Powszechny 
— „Godzien litości" — g. 19. Współ” 
czesny — „Droga do Czarnolasu 
— g. 19. Nowej Warszawy — „O 
grajku 1 królewnie żabie“ — g. 11. 
Ateneum — „Zbiegowie* — g. 19. 
Cyrk nr 1 (Marszałkowska róg Rut- 
kowskiego) . 19.30, Guliwer 
„Guliwer wśród Liliputów** 


15.30. 
KINA 


Moskwa — ..Warszawska premle- 
ra“ g. 15.30, 18, 20.30. Palladium 
— „Ww stepie“ — g. 15.80, 18, 20.30. 
Praha — „Potępieńcy* — g. 15.30, 
18, 20.30, Śląsk — „Warszawska pre- 
miera" — g. 13, 15, 17.30, 20, Atlan- 
tic — „Przeczucie“ — BE. 11, 15, 17.30, 
20, — Polonia — „Ditta“ — g. 15.30 
18, 20.30. Stolica „Dziewczętą z 
baletu" — g. 15, 17.30, 20, W—Z — 
„Bez adresu“ — g. 15, 17.30, 20. 
1 Maj — remont. Ochota SWE 
helm Tell“ — g. 15, 17.30. 20, Syre- 
na — „Akcja „B“ — g. 15, 17.30, 20. 
Tęcza — „Pod niebem Sycylii“ — 
g. 15.30, 18, 20.30. Lotnik — nieczyn- 


ne. 
PORANKI 


Atlantic „Rozmaitości g 
14 Polonia — „Młoda Gwardia" 
seria II — £. 13. Syrena — „Pieśń 
Abaja" Boti 

Cena blletów na poranki wynosi 
115 zł. 4 

(Uwaga: repertuar filmowy poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin, Warsza- 
wa, Jagiellońska 26, tel, (10) 44-54). 


s 
RADIO 
WTOREK 8 WRZESNIA 


Program I — na fall 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.09. 


5.10 Aud. dla wsl, 5.20 Koncert 
poranny, 6.15 Muzyka, 6.30 Bułgar- 
skie pieśni o Partii i pokoju, 7.20 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Aud. dla klas 


Ę- 


nych do korzystania z wyżeł wy- 
mienionych kart  przejazdowych. 
Indywidualna sprzedaż za okaza- 
nlem zaśwładczenia szkolnego nie 
będzie uwzględniana. 

Przypomina się, że w myśl za- 
rządzenia Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej prawo do korzystania 
z kart 70-przejazdowych przysłu- 
guje tylko młodzieży, której miej- 
sce zamieszkania znajduje się w 
odległości co najmniej 1,5 km od 
szkoły. 


starszych szkół podstawowych, 48.20 
Z twórczości Fr. Schuberta, 8.55 
Aud. dla klas licealnych, 9.30 Aud. 
dla przedszkoli, 9.50 Przerwa, 10.55 
Aud. dla Kl. 1, 11.15 Muzyka i ak- 
tualności, 11.45 Głos mają koblety, 
12.15 Na swojską nute, 12.45 Aud. 
dla wsi. 13.00 Muzyka taneczna, 
„AED Koncert rozrywkowy, 13.55 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 
Koncert Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej P. R. p.d. R. Ciukszy, 17.00 
Kwadrans piosenek radzieckich, 
17.15 Skrzynka ogólna P. R. w opr. 
T. Krzemienia, 17.30 Z cyklu: „W 
pracowniach uczonych*' — „Władcy 
morskiej fali" — pog. R. Witkow- 
skiej, 17.40 Menuety i walce, 18.00 
Mikrofonem po kraju, 10.20 Koncert 
Ork. P. R. pd. St. Rachonia. 13.05 
Muzyka popularna symf., 19.29 Ucze 


my się języka rosyjskiego, 20.26 
Wiad. sportowe, 20.30 Ukraińskie 
pleśni tundowe, 20.45 Aud. dla wsi, 


21.00 „Wodewil warszawski“ Da 
Gozdawy i W. Stepnia w wyk. arty- 
stów teatru „Syrena“ w Warszawie, 
22.35 Polska muzyka kameralna. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, Wiadomości 
5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50, 
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 


poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 
6.15 Muzyka, 6.50 Muzyka. 7.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 8.00 Przerwa. 14.05 
Informacje, 14.10 Aud. dla kl. TV, 
14.30 Aud. dla kl. V—VII. 15.00 Mu- 
zyka taneczna, 15.10 „Droga“ 
fragm. pow. Stojana Daskałowa, 
13.30 Aud., dla dzieci. 16.00 Utwory 
na altówke komp. francuskich 
Era M. Szaloski, 16.20 Dziennik war- 
szawski. 16.35 Muzyka rozrywkowa, 
17.15 Kantafy i pieśni bułgarskie, 
17.45 Radiowy poradnik Językowy 
w oprac. prof. dr. W. loroszewskie- 
go, 18.00 Muzyka ludowa w wyk. 
Kapeli Ludawej Rozgł. Śląskiej oraz 
Chóru p.d. K. Stryji. 18.30 Muzyka 
klasyczna w wyk. Zesp. smyczko- 
wego, 19.00 Muzyka rozrywkowa, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.08 
Koncert symfoniczny w wyk. Wiel- 
kiej Ork. Symf. PIR. p.d. B. Wo- 
ńdiczko, 21.30 Koncert Krak. Chóru 
P. R. p.d. T. Dobrzańskiego. 21.50 
„Dwie ramotki Augusta Wilkoń- 
skiego", 22.20 Gia Ork. Tan. P. R. 
p.d. J. Cajrnera, 23.00 Koncert Ork. 
i solistów. 
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